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Z zastrzeżeniem miejsc 25 pre, Zagranicz. o 56 pre. drożcj 


kupno 


CORAZ NOWE SYGNAŁY ALARMOWE. 


Ścierają się ze sobą różne zdania o- 
swietlające istotę impasu, w jaki we- 
szły dzisiaj światowe stosunki gospo- 
darcze i społeczno - polityczne. Są 
tacy, którzy widzą w ich katastrofal- 
nem nieinal pogorszeniu oddziaływanie 
przyczyn tylko specialnie złej komn- 
junktury, przybywa jednak į takich, 
co przyczynę zła widzą w samych 
normach podstawowych, rzą- 
dzących temi stosunkami i kształtują- 
cych je wedlug ścisłej litery swojej 
teorji. | 

Trudno narazie orzec, czy konieczna 
iest gruntowna przebudowa ustroju, 
oparta na zmięnionych kryteriach ety- 
ki į porządku ispołecznego, na nowych 
sposobach produkcji i regulacji spraw 
z nią związanych, na przeniesieniu 
punktu centralnego wytwórczości z 
jednostki, na zbiorowość. Nie mamy 
zamiaru też przekonywać, że wysta:- 
czy z  „zaciśmętemi zębami prze- 
trwać", ażeby froczekać się już zupeł- 
nie pogodnego kie: Chodzi nam jedy- 
nie o stwierdzejnie faktu, że stoimy w 
przededniu powiażnych zmian, które 
prawdopodobnie| przyjść muszą. Nie- 
zależnie od tegb, czy będą to zmiany 
podstawowo - strukturalne, czy też 
zmiany tylko riegulujace w odmienny 
niż dziś sposób |równowagę Sił i war- 
tości sine o ta oraz gospodarczych, 


niezależnie od tego, uznać nam trzeba 
dzisiejszą chwilę za przełomową, a 
więc taką, w której oczy nasze i uszy 
muszą być baczinie otwarte na wszyst- 
kie sygnały, iakięmi nas alarmuje, kom- 
pltkująca się wciąż rzeczywistość, 


Sygnałów takich zaprawdę nie brak. 
Ciągłe wstrząsy,! chwiejące gospodar- 
ką i walutą pańgtw reprezentujących 
do niedawna potęgi, wprowadzają w 
zdumienie tych, którzy przywykli po- 
wierzchownie owemiać stopień do- 
beych warunków  finamso- 
wych państwa według wielkości 1 
oogactwa terytorjum, uprzemysłowie= 
na oraz normy życiowej obywatela. 
Widzieliśmy nowiutkie, lśniące ma- 
szyny, w nowoczęśnie urządzonych fa- 
brykach, Śedźi ce w bezczynności, 
z braku żeru. Widzieliśmy bankructwa 
olbrzymich firm, których efektywny 
majątek przewyższał kilkakrotnie pa- 
Sywa, nie było jednak płynnej gotów- 
ki na bieżące potrzeby i procenty cho- 
ciażby od zobowiązań. Przemysł i 0- 
gromna część jego przedsiębiorców 
zualazła się w położeniu bez wyjścia, 
które charakteryzuje dokładnie pa- 
diętny „krach niemiecki”, 


Ale cóż się dziwić Niemcom.. Osta- 
tecznie kraj pokonany, płacący bądź- 
cobądź znaczne reparacije.. Rozumie 
się i zachwianie Anglji, bo to przecież 
państwo równ.eż wyczerpane przez 
wojnę i oprymowane dotychczas, wy- 
nkłemi z pici zobowiązamami, Ale 
rzeczywistość gotuje nam coś nieby- 
wałego: krach na Wall-street, która 
nietylko że zwycięsko przetrwała woj- 
nę, ale potrafiła ia w odpowiednim 
czasie zakończyć, by potem czerpać 
pośrednio z tej wojny niezmierzone ZY= 
ski. Dolar -_ wierzyciej wszystkich nie 
mal europejskich państw, nie zwycię- 
żyłby zwyczajnego, chociaż Inawet 


= Z ZLZ > O O O H O A ŹN O > O E |"  —X—X— "|| O R ŚĆ | Oo O O OO, DO LODZ ZL W 


silnego zastoju?!.. Czyż to mo- 
żliwe?!.. To nie wydaje się być iuż 
objawem zwyczajnego konjunkturalne- 
go kryzysu.. Przecież i świetne wywo- 
dy p. min. Matuszewskiego wypro- 
wadzające krach amerykański z nie- 
zdrowej żądzy monopolizacji kredytu 
dla dolara, nasuwają nieodparte przy- 
bauszczenie, że jest granica i to grani- 
ca mie nazbyt odległa, przed którą mu- 
szą się zatrzymać nawe największe 


potegi pieniężne, jeśli zadaleko ponio- 
są je manerwy wypływające z nieokieł 
znanego liberalizmu. A więc złota A- 
meryka i jej dolar, synonimuljące zwy- 
cięski liberalny kapitalizm nie są wie- 
czne, A więc pozostaje miejsce į uza- 
sadnienie dia form nowych, 

Mnoży się też coniemiara biblijnych 
niemal znaków nadchodzącego przeło- 
mu. Znaków poprostu miesatnowitych. 
„Trzaska wesoło“ w piecach brazyłlij- 


P. Minister Beck wyjechał do Genewy 


Przed odjazdem przyjęty był p. Minisier 
przez Marszałka Piłsudskiego. 


(Telefonem od naszego korespcndenta.) 


Warszawa, 9 marca, (Sz) Dziś w po- 
łudnie Minister Spraw Zagranicznych 
p. Józef Beck wyjechał do Genewy. 

Jak się dowiadujemy. nagły wyjazd 
p. Ministra pozostaje w związku ze 
skargą Rządu polskiego do Rady Ligi 
Narodów w sprawie jednostronnego 
wypowiedzenia przez Senat W. M. 
Gdańska umowy o policji portowej w 
Wolnem Mieście. 


Dowiadujemy się, że wczoraj Pů- 
Źnym wieczorem p. Minister Beck 
przyjęty był na dłuższej audiencji 


przez Marszałka Piłsudskiego. 


Gdańsk, 9 marca. (PAT) Senat gdań 
ski opublikował dziś koinunikat, zawie 
rający treść odpowiedzi na Skargę pol 
W easkierowana do Wysokiego Komi- 
sarza Ligi Narodów w sprawie zarzą- 
dzenia senatu o poicji portowej. które 
to zarządzenie, zdanem Rządu pol- 
skiego mależy zakwalifikować jako 
action directe, Senat obstaje w swojej 
odpowiedzi pnzy tem, że sprawa ta za 
action directe uważana być nie może, 
gdyż został w danym wypadku przy- 
wrócony stan istniejący rzekomo przed 
układami tymczasowemi z r. 1923, 


Okres ciężkiej próby 


dla genewsk.ch narad rozbrojeniowych 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 9 marca, (G) Doncszą Z 
Lomdynu: Cała prasa omawia sprawę 
podróży Mac Donalda i Simona do Qe- 
newy. „times? daje do zrozumienia, że 
nie jest wykluczone spotkanie mini- 
strów angielskich z Mussclinim. Konfe- 
rencja ta mogłaby się odbyć w Me~ 
diolanie lub w Turynie. 

„Daily Telegraph“ uzasadnia odnio- 
wę ministrów niemieckich udania się 
do Genewy względami polityki we- 
wnętrznej i zaznacza, że przed upły- 
wem 10—14 dni ani von Papen ani von 
Neurath nie moga przyjechać da Ge- 
newy. 

„Daily Express” krytykuje w ostry 
sposób Mac Donalda i Simona, nazy~ 
wając ich wiecznymi podróżnikami ge- 
newskimi. Był czas — pisze dziennik 
— gdy cały świat przywiązywał wagę 
do podróży: angielskich mężów stanu, 
które obecnie nikogo nie interesują, W 
Genewie Simon odśpiewa nowy wa- 
riant starej piosenki: „Sąsiedzie, ' roz 
brój się“, a Mac Donald wygłosi od- 
czyt o ludzkości j braterstwie, jednak 
nic posunie to sprawy rozbroleniowej 
naprzód, ponieważ państwa zarówno 
wielkie, jak į małe wiedzą, że Liga Na- 
rodów nie może zapewnić obrony 
swym rozbrojonyw! członkom, 


| 
| 


Londyn, 9 marca. (PAT) W wywia- 
dzie udzielonym przed wyjazdem do 
Gonewy w towarzystwie min. Simona 
premier Mac Donald oświadczył: 
„Być może, że podróż nasza nie da 
wszystkich spodziewanych rezultatów, 
mam jednak nadzieję, że przyczyni się 
do utrwalenia pokoju”, 

* e * 


Paryż, 9 marca. (PAT) Dzienniki 
siwierdzaiją, że konferencja rozbroje- 
niowa przechodzi obecnie okres cięż- 
kiej próby. 

Prase z ubo'ewaniem wskazuje na 
systematyczną Gbstrukcię, jaką w Ge- 
newie stosuje blok w łosko-niemiecki. 
Obstrukcię tą uwydatniłc jeszcze bar 
dziej utrącenie paktu wzajemnej po- 
inocy stanowiącego zasadniczą pod- 
stawę planu francuskiego. 


Jeżeli Berlin i Rzym będą nadal 
trwały w tej opozycji -— pisze „Petit 
Parisien— nie pozostanie nic innego, 
jak fakt ten stwierdzić oficjalnie i zli- 
kwidować konferencię utrzymując po- 
litykę ścisłej współpracy pomiędzy 
Francją a Anslią i Ameryką, politykę 
dającą najistotniejsze <warancie po- 
koju, 


— 
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ska kawa i pożywią przybrzeżne ry- 
by cudna kanadyjska pszenica. To pra- 
wie iak koniec świata.. a właściwie 
nieomylny znak, że w d+ liczaso- 
wym świecie coś się gruntownie po- 
psuło, Z drugiej strony anoimalje mne 
gw rodzaju... Są ludzie, co za bezczyn: 
ność biorą po 300 dolarów dziennie i 
więcej. To właściciele fabryk zaur 
kniętych na podstawie układu z kar- 
telami... Z tych samych fabryk wsku- 
tek ich zamknięcia, wyrzuca się ny 
bruk tysiące robotników, 


Sygnały alarmowe dźwięczą coraz 
silnej, Często nie można ich odrazu 
domyśleć się w jakiejś umyślnie prze- 
ktręconej melodji. Do tego rodzaju sy- 
gnałów należy niemiecka hitleriada i 
ici ostatni sukces, Masy, stojące u pro- 
gu wmieszania sie w katastrofę rewo- 
lucyjną siłą swoich milionów, garną się 
pod znak swastyki. Jak powiedziano nic 
bez słuszności „naród urodzonych nie- 
wolników*, Zaiste urodzonych niewol- 
ników. Bo nawet jeśli chcą rewolucji 
społecznej, konieczny im jest do tegc 
iunkierski but, kronprinzowska ostrogas 
i cesarski sztandar na pokrycie, czer- 
wonej (jeśli chodzi o motywy istotne 
iuchu) płachty, Pozornie zwycięża w 
Niemczech reakcja, Ale jest to tylko re- 
akcja w części politycznej swojego 
programu, w tej części, która obcho- 
dzi conajwyżej przywódców, nigdy 
zaś tłumy. Te gotowe są podeptać 
go, wtedy kiedy będzie w grę wcho- 
dził interes ich bytu, I dlatego sygnał 
uiemiecki uważać można za jeden z 
iaibardziej niebezpiecznych. 


Nie koniec na tem... Hiszpania, która 
wypędziwszy swojego króla, chciała 
się Jogrążyć w idyllicznej sielance li- 
beralnej demokracji Zamorrów. Una- 
munów i śp. Blasko lbanezów, po 
niedlngim czasie jej trwania, temi sa- 
memi królewskicmi kulomiotami „uspo 
kajaią" syndykalistów; i anarchistów, 
którym sccialnej demokraci; nieco za- 
inalo do szczęścia... Ciągłe strajki ge- 
ueralne i niegeneralnc, ale również nie 
wróżące nic dobrego młodej republi- 
ce.. Nawet Anglia skrzepła w swo- 
jem splendid isolation od naiżywic; 
pulsujących w myśli į polityce euro 
peiskich prądów, wstrząśnięta jest rze- 
czą wręcz dla konserwatywnych synów 
Aibionu miepoięta. Studenci Okswr 
dzcy, studenci najwykwintniejszc, 
wszechnicy kuźni państwowych. 
patriotycznych i  konserwatywanycu 
wietkości, uchwalają  rezelucię o 
brzmieniu mocno lewicowem. A wię: 
i młode pokolenie brytyjskiej elity nu 
jest zadowolone ze status quo... 
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Sygnały alarmowe mają wartość p>- 
dwójną. Pierwsza, že ostrzegają, czę 
sto już samym r"zebiegiem swojci 
zdarzeńi przed  garużac' im  niebczpic- 
czeństwem, drugą > wekazują niektó- 
rym umysłom kierunkr. w Jakich m: 
isć poprawa istniejącego Sranu "zeczy. 
Ta drugą wartość jęgromar. że waż- 
miejsza, Byle zajęły się «ma rednostk 
i grupy, nietylko Śmiałe, ale rozważne 
i rzeczywiście mądre 
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Nr z dnia 11 marca 1983: 


Dzień Imienin Marszałka Piłsudskiego | Szereg podziemnych przejśći korytarzy 
odkryto w Tarnopolu. 


w radio. 


Rozgłośnia Lwowska Polskiego Radia 
przygotowuje ma dzień Imienin Marszałka 
Piłsudskiego cały szereg audycji, które 
wypełnia dużą część dwudniowego pro- 
gramu. Awdycie rozpoczną się reportażem 
z przed Teatru Wielkiego, gdzie młodzież 
wszystkich szkół lwowskich złoży Ślubo- 
wanie wyrzeczenia się w tym dniu uro- 
czystym używania słowa „korytarz. 
W sobotę o godz. 1435 transmitować bę- 
dzie stacja lwowska wileńskie słuchowi- 
sko p. t.: „Najmłodsi o Marszałku”, po- 
czem z Warszawy nadana zostanie Aka 
demia koncertowa z teatru Bogusławskie- 
wo. O aresztowaniu Józefa Piłsudskiego 
w Łodzi w czasie konspiracyjnej pracy 
nad budzeniem ruchu niepodległościowego 
wśród mas robotniczych będzie mówił o 
godz. 17-tei znakomity znawca tego przed- 
miotu p. Władysław Malinowski. Ideowe 
znaczenie imienin Marszałka Piłsudskiego 
podkreśli w swym odczycie nadanym © 
£odz. 18'50% redaktor Wojciech Baranow- 
ski, który dzień 19 marca i uczucia zwią- 
zane z niem nazwał „Świętem wdzięczno» 
ści“. Najciekawszą niewatpliwie dla pro- 
wincionalnych radjosłuchaczy będzie chwi- 
la, kiedy z głośników popłyną dźwięki 
capstrzyku na dziedzińcu w Belwederze. 
Transmisia ta zaczynająca się o godzinie 
1930 zakończy sobotnie audycie radiowe 
z okazji imienin Marszałka Piłsudskiego. 
W niedzielę dnia 19 marca audycje radjo- 
we rozpocznie transmisja z Rembertowa, 
skad nadany zostanie fragment marszu ka- 
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Na budowę kościoła M. B. 
Ostrobramskiej. 


Lwów, 9 marca 1935. 


"Wielka loterja fantowa na dochód 
budowy wotywnego kościoła na gór- 
vym Łyczakowie pod wezwaniem Ma- 
:ki Boskiej Ostrobramskiej, odbędzie 
się już w najbliższą niedzielę dj. 12 bm. 
w sali Giełdy przy ul. Akademickiej. 
Wyjątkowa sposobność zdobycia za 
cenę ieduego losu przepięknych obra- 
zów. naszych najwybitnieiszych arty- 
stów i artystek: Albinowskiej-Minkie- 
wiczowej, Batowskiego, Chylińskiej, 
<czarnowskiei, Dolińskiei, Gajewskie= 
go. Hatrlanda. Korzeniowskiej, Krup- 
skiego, Heleny Lang, Nowotnowej, Ol- 


pifiskiego, Pieniążka,  Pokiziakówmej, 
Reyznera, Rosena senjora i juniora, 
Mosenfelda. Sinolkównei, Szyrajewa, 


którzy ofiarnie wzbogacili loterję. Po- 
nadto do wygrania piękne roboty rę- 
czie, biżuterja, galanterja, torty, kon- 
litury, wędliny i mnóstwo kwitnących 
kwiatów. Wstęp 25 gr.. cena losów 25 
gr, 50 gr. i 1 zł. Początek o godz. 12 
w południe, Wystawę części fantów 
ogladać można w cukierni p. Welza. 

Dochód z loterii zasiłi nietylko fun- 
dusze budowy kościoła tej ważnej pla- 
cówki polskości ną wschodnim krańcu 
Lwowa, ale ponadto umożliwi pracę 
"setkom rak bezrobotnych! 

— 0m 


Kronika telegraficzna. 


Nowe wieści z Doorn. „Daily Mail“ 
przynosi wiadomość swego korespon- 
denta w Doorn, że przed kilku dniami 
odbyła się tam uarada rodzinna Ho- 
henzolliernów, na której Wilhelm II. 
podpisać miał akt abdykacji narzecz 
b. kronprinca. (G) 

Titulescu u króla Karola, Z Buka- 
resztu donosi PAt: Dziś w nocy przy 
był tu z Genewy min. Titulescu, i od- 
był natychmiast konierencię z premie 
rem Vaidą, zaś w godzinach rannych 
był przyjęty przez króla Karola. 

Zamach na konsula Peru w Bremie. 
Z Berlina donosi PAT: Na konsula re 
publiki Peru dokonano wczoraj w Bre 
mie napadu. Konsul otrzymał ciętą ra- 
lię w twarz. Według komunikatu poli 
cii sprawca zamachu nosił odznakę 
swastyki. Prezydent policji odwiedził 
rannego konsula w szpitalu, wyraża- 
łąc mu ubolewanie z powodu zajścia. 


| 


+ Renner ogłosił 


drówki, poczem o godz. 12-ej speaker po- 
informuje całą Polskę o przebiegu składa- 
nia życzeń Marszałkowi Piłsudskiemu w 
Belwederze. Południowy koncert z filhar- 
monii poświęcony będzie w głównej mie- 
rze piosenkom legionowym i wojskowym. 
Audycja dla młodzieży o godz. 16-tei skła 
da się z dwu części. W pierwszej senior 
literatury połskiej i zasłużony bojownik o 
niepodległość opowie najmłodszym radjo- 
słuchaczom szkołne wspomnienia o Mar- 
szałku Piłsudskim, w drugiej zaś same 
dzieci szkolie staną przed mikrofonem, 
gdyż — jak mówiły — „i my chcemy po- 
winszować Marszałkowi“. Odczyt p. Ka- 
wałkowskiego o „Wodzu Naczelnym“, pio- 
senki legionowe w układzie Lechmana, 0- 
raz Iwowskie słuchowisko p. Reisa: „Dro- 
ga do wolnej Polski* zakończą radjowy 
program w dniu Imienin Marszałka Pił- 
sudskiego. 


Z Tarnopola donosi Agencja Wschód: 
Przy różnych okazjach odkrywano na 
terenie miasta Tarnopola podziemne 
chodniki, kanały, schody, krużganki i 
t. d. Odkrycia te łączą się niewątpli- 
wie z fragmentami bohaterskich wialk 
mieszkańców Podola z najazdami Ta 
tarów. Ówczesny zamek nie mógł dać 
wszystkim mieszkańcom należytego 
schrotiska, ludność budowała więc 
podziemne schrony, aby podczas krwa 
wych najazdów w podzierniach prze- 
trwać czas najgorszy. 

W czasie budowy gmachu PZUW 
| natrafiono na podziemny korytarz, cią 
| gnący się od cerkwi do placu Sobie- 
| skiego. Z gmachu województwa, w pi- 
` wnicach jest wyjście w kilku kierun- 


$wasiyka na domu Karola Marxa. 


Berlin, 9 marca. (PAT) Policja obsa- 
dziła wczoraj wieczorem gmach robo- 
tniczy Związków zawodowych w Ber 
linie, W biurach Zwiazków  zawodo- 
wych przeprowadzono rewizię. 

W Trevirze, na domu w którym uro 
dził się Karol Marx narodowi socjali- 
ści wywiesili fragę ze znakiem swasty 
ki. Na ulicy przed domem Spalono czer 
worry Sztandar znaleziony w tym do- 
mu. 

Berlin, 9 marca. 


(PAT) "SE sa > che 


| Allgemeine Zig.* donosi, że w naibliż- 
| szym czasie utworzone zostanie nowe 
ministerstwo propagandy i kultury na- I 
rodowej, Kierownikiem nowego urzędu | 
zamianowany ma być dotychczasowy 
Szef propagandy partji narodowo-socjia 
listycznej dr. Góbbels, Również kura- 
torium przysposobienia młodzieży ob- 
jąć ma po zmarłym generale Stiilpna- 
glu przedstawiciel narodowych socja- 
| listów. 
Í 


Przesilenie parlamentarne w Rusfrii. 


Wiedeń, 9 marca. (PAT) Na tle prze 
silenia parlamentarnego wywiązał się 
ostry konflikt między b. prezesem Ra- 
dy Narodowej social-demokratą drem 
Rennerem a kanclerzem Doliusem, Dr. 
wczoraj wieczór w 
„Staats Korrespondenz* artykuł, w 
którym stwierdza. że jako ostatni pre- 
zes Rady Narodowej ma pomimo dy- 
misji prawo zwołania plenarnego po- 
siedzenia Izby i że z prawa tego uczy- 
mi użytek. 

W odpowiedzi na te wywody „Am: 
tliche Nachrichtemstelle* ogłasza enum- 
ciację urzędową stwierdzająca, że nikt 
nie ma obecnie prawa nazywać się i 
występować w charakterze prezesa 
Rady Narodowej. Gdyby ktokolwiek 
uzurpował sobie te prawa, będzie po- 
ciągnięty do surowej odpowiedzialno- 


| ści, Na żądanie social-lemokratów 1 
| narodowych socjalistów posiedzenie 
Rady Związkowej zostalo zwołane na 
wtorek 14 bm. 
Zarząd główny austriackiej 
demokracji wydał odezwę, w 
| protestuje przeciwko wyłączeniu par- 
lamentu i przeciwko zamachowi faszy 
stowskiemu na prawa polityczne ludno 
l 


socjal- 
któreł 


ści, Stronnictwo socjal-demokratyczne 
użyje marazie wszelkich środków kon- 
stytucyinych, aby odeprzeć planowane 
zarządzenia dyktatorskie w Austrii, 
Gdyby akcja, prowadzona środkami 
konstytucyjnemi nie udała się, wów- 
czas socjaldemokraci zmuszeni będą z 
własnej inicjatywy bronić dalej kon- 
stytucji i wolności. Godzina decydują- 
ca jest. być może iuż bliska, 


50.000 robotników strajkuje w Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawą, 9 marca. (G) Z Łodzi 
donoszą: W związku z warunkami, 
wysuniętemi przez przemysłowców, 
odbywaja się dziś narady związków 
zawodowych celem ustalenia stanowi- 
ska delegacji robotniczej na konferen- 


cię do Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej, która odbędzie się w piątek. 
Strajk w Łodzi rozszerza się. Straj 
kuje około 50.000 robotników. Wsze- 
| dzie panuje zupełny spokój. 


Citta del 


Vaticano. 


WSD 


Na zdjęciu naszem widzimy panoramę sto licy Apostolskiej 
spaniałemi ogrodami Watykaństkiaermh Piotra na pierwszym  planie.. 


Citta del Vaticano ze 
„m Katedra éw.. 


kach. Są tam ślady bramy obrotowej. 
Ostatnio podczas robót ulicznych, na- 
trafiono w kilku miejscach na zbiega- 
jące się podziemne przejścia. W nie- 
których miejscach biegnące chodniki 
założone są na głębokości 14 m. i łą- 
czą się ze sobą schodami. 

Prawdopodobnie wszystkie chodziki 
zbiegaja się na placu Sobieskiego, czę 
ściowo od ul. Perla i Rynku, częścio- 
wo zaś przecinają ulicę Strzałkow- 
skiego w kierunku Zamku. Przy ulicy 
Suzatkowskiego z obawy na bezpie- 
czeństwo, Magistrat nie udziela nawet 
zezwoleń na budowę domów. 

Niewątpliwie istnieje jeszcze więce; 
podziemnych chodników — niezna- 
nych narazie lub zasypanych. 


Lista sędziów przysięgłych. 
Lwów, 9 marca 1933. 


Do II] roków Sądu przysięgłych, roz 
poczynających się dnia 3 kwietnia br., 
zostali wylosowani: 

Dr. Bieczyński Stan'sław: 
Tealn., Bielecki Stanisław Z. AUD. 
od wyp. inż, Bisanz Finest em, ppłk. 
WP, Bursakowski Bolesiaw rew. pom- 
Okr. Urz. Zem., Borzemski Eugeniusz 
urz. Tow. Kred. Ziem...  (-hodkiew cz 
Mięczysław właśc. realn.. Ciągło Wła- 
dysław urz, Magtu, Czarnecki Jan 
właśc. realn., Fedorowicz Włodzimierz 
urz. Bku Cukr. Fiedler Fenryk urz. 
Magtu, inż. Gabricl! Władysław em. 
ppłk, WP, Gros Karol urz, Z. ub. od 
wyp., Gryziccki Marian ein. r. Maztu, 
Kiarasitwowicz Zygmunt urz. MKO, Ka 
rasiůski Stanisław urz, Kasy Ch., Ka- 
weck: Medard urz. Bku Gosn. Krai., 
Lconhard Władysław inż., Link-Wito- 
slawski Józef inż., inż, Lisikiewicz 
Franciszek em. insp. las, Myksymiak 
Jan przemysł. Łanowssi Feliks prok. 
Bku Hip.. Łuszźpiński Alexsander arch, 
Sclimidt Karol em. st. 1. skarb, mgr. 
Schrenzel Ignacy wł. drog., mgr. Sta- 
naszek Jan urz. ZUPU Szaranew'cz 
Konstanty urz. Bku Kred., dr. Zontag 
Edward MŁ, = pow., Żebracki Ta- 
deusz ©n, Żuławski Bodan urz. 
ZUPU, 22) Stanisław em. ppłk. 

Przysięgli z listy dodatkowej: 

Kowalski Jan Emil em. ppłk, WP, 
Peszka Ryszard em. kpt. WP, Postęp- 
ski Edmund inż, Poten Gwido em. 
płk, WP, Pressler Edward urz. Tow. 
Bku Zw. Przybylski Marian urz, Z. 
ub. od wyp, Sakowski Stamsiaw em. 
urz, poczt, Szemlej Leon em. adj, kol., 
Tippek Edward em. sekr. szk.. Toma- 
szewski Zdzisław em. ases., Walewski 
Maksymiljan ziemianin, Walz Józet 
Artur st. rew, GKO, Wasyłewski Piotr 
cm. urz. Star, grodzk., Zagórski Tade- 
usz Zygmunt prok. Bku, Zaręba Teofil 
em. kom. Kontr. Skarb. 


właśc. 


z. 


Kto wygrał na loterii? 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 marca. (G) Dziś w 
pierwszym dniu ciągnienia V klasy 
Państw. Loterji Klasowej padły wy- 
grane na następujące numery; 

50.000 zł. na nr. 6475. 

15.000 zł. na nr. 127347. 

Po f0.000 zł. na nr. 36755 122068. 

Po 5000 zł. na nr. 6944 11221 42114 
112235 138081. 

Po 2000 zł. na nr. 18041 37533 46950 
53165 53987 66529 66991 73877 75246 
81767 82893 120429 120788 124515 
147737. 

Po 1000 zł. na nr. 8119 10998 24747 
28364 28706 36392 37002 41560 415% 
44721 44961 54631 56301 67158 67505 
70553 71408 72282 75163 79984 81625 
89671 93429 99461 101395 101261 102547 
103605 106208 1084738 110033 11529; 
119878 120321 121978 126219 120686 
132860 133282 134431 140351 145015 
|, 


aens ucz 


Propaganda komunistyczna 


w francuskiej szkole. 


Paryż, 9 marca. (PAT) Władze ma- 
rynarki woiennei otrzymały informa- 
cje, że wśród młodzieży w szkole ma- 
rynarki w Orest rozwijana jest propa- 
ganda komunistyczna. Śledztwo wy- 
kazało, że agitację komunistyczną 
prowadziło kilku podoficerów, oraz ie 
den instruktor cywilny. Około 20 mie- 
letnich uczniów utworzyło nawet zwią 
zek o tendencjach politycznych, który 
nazwali komórką komunistyczną. Ze 
względu na młodociany wiek ukaranie 
uczniów ograniczono do wydalenia 
ich ze szkoły, Instruktor oddany zosta 
nie do dyspozycji ministerstwa oświa- 
ty a podoficerowie staną przed sądem 
przysięgłych. 


Wybryki zwolenników 


„fnschlussu”. 


Wiedeń, 9 marca. (PAT) Z Insbru- 
cka donoszą, że niewykryci dotych- 
czas sprawcy usunęli w kilku miejsco 
wościach nadgranicznych  austrjacko- 
niemieckich słupy graniczne. Równo- 
cześnie usunięcie tych słupów 'dowo- 
dzi, że chodzi tu o akcję zorganizo- 
wamą. 


Zaginiona ekspedycja polarna 


Moskwa, 9 marca. (PAT) Zaginęta 
beoz wieści sowiecka ekspedycja polar 
na, która wyruszyła dnia 22 lutego do 
Nowej Ziemi. Ekspedycja składała się 
z sowieckiego administratora Nowej 
Ziemi Jermoło'wa. profesora Welkera 
i mechanika Petersona, Zapasy Żywno 
ści zabrane przez ekspedycię, były 
obliczone na dwa tygodnie. Na poszue 
kiwanie zaginionych wyruszyła eks- 
pedycja ratunkowa. 


(o sądzą w Genewie 
o sprew e Westerplatte. 


Genewa. 9 marca. (PAT) „Journal 
des Nations“, omawiając sprawę We- 
sterpiatte. wyraził ubolewanie, że spra 
wa ta, która wejdzie do Ligi Narodów, 
ograniczy się tylko do kwestii proce- 
dury, podczas gdy daleko ważniejszem 
jest mrieritum sprawy. 

Wysoki Komisarz powinien był za- 
dać sob'e pytanie, czy wzmocnienie 
garnizonu polskiego na Westerplatte 
jest konieczne. Odpowiedź nie mogła 
aastręczać wątpliwości wobec napły- 
wn różnycii podejrzanych elementów 
do Gdańska, Rząd polski miał obowiąs 
zek czitwania, aby jak:ś nowy van der 
iiuebbe nie wysadził w powietrze 
składu amunicji, Rola Wysokiego Ko- 
misarza Ligi mie może się ogran'czyć 
de sądzenia w pierwszej instancji 
spraw polsko-zdańskich, gdyż do tego 
wystarczyłby całkowicie funkcjona” 
riusz Ligi, rezydujący w Genewie, Za- 
daniem Wys. Komisarza jest czuwanie 
nad tem, aby Gdańsk nie stał się ogni- 
skiem niebezpieczeńsiwwa tniędzynaro- 
dowego. Jeżeli Wys, Komisarz rezy- 
duje w Gdańsku, to na to, aby zapo- 
biegać nieporozumieniom į sporom, 


rem e 


W magistracie warszawskim 
trwa strajk włoski. 


Warszawa, 9 marca. (G) Strajk 
włoski pracowników Magistratu war- 
szawskiego trwa w dalszym ciągu. 

Dziś rano naczelnicy wydziałów 
zwrócili się z polecenia prezydenta 
miasia do pracowników z wezwaniem 
do podięcia pracy. Naczelnicy wydzia 
łów oświadczyli, że lokale biurowe, 
stanowiące własność Magistratu, mo- 
zą służyć tylko do wykonywania czym 
ności służbowych, a pod żadnym po- 
żorem do spędzania w nich czasu bez 
pracy. 

Dziś cdbywają sie narady Magistra 
Ilu nad propozycjami wysuniętemi 
przez pracowników, następnie zaś od 
będzie się zebranie komisii porozumie 
wawczej, która zadecyduje ostatecz- 
nie. czy straik bedzie kantynuowany. 


Nr. z dnia 11 


marca 1933. 


Dziś zapaść ma decyzja kongresu U. $. M. 


w Sprawie nadzwyczajnych zarządzeń finansowych. 


Warszawa. 9 marca. (G) Z Nowego 
Jorku donoszą: Na dzisiejszem posie- 
dzeniu kongresu U. S. A. prezydent 
Roosevelt ma przedstawić swój pro- 
gram. 


Program Roosevelta -- jak donosi 
prasa — streszcza się w trzech głów- 
nych pumktach: 1. podwyższenie obie- 
gu banknotów, 2. specjalne peinomoc» 
nictwa dla prezydenta i 3. udzielenie 
przez kongres prezydentowi do dyspo- 
zycji 500 milionów dolarów ma roboty 
publiczne, przy których będą zatru- 
dnieni bezrobotni, 

W wywiadzie prasowym Roosevelt 
oświadczył, że zdrowe finansowo ban- 
ki otwarte będą już w piątek, 

Londyn, 9 marca, (PAT) W Londy- 
mie z największem napięciem oczekują 
sesji kongresu amerykańskiego, który 
ma zadecydować o madzwyczajnych 
zarządzeniach, jakie zaproponuje Roo- 
sevelt. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Naogół pewnem już jest, że Roose- 
velt zaproponuje powiększenie obecnel 
emisji dolarowej o mniej więcej 2 mi- 
liardy dolarów na pudstawie obecnie 
posiadanego pokrycia złotem, które 
znacznie przewyższa ustaw wa mini- 
mum ij może stanowić pokryc” dla do- 
datkowych 2 miljardów dolarów. Nie- 
wątpliwie jednak należy oczekiwać, że 
na jakiś czas jeszcze embargo na zło- 
ło będzie utrzymane, aby nie narażać 
złotego pokrycia na odpływ złota. Mo- 
ratorjum bankowe zostanie przedłużo- 
ne zapewne do pomiedziałku aż do 
czasu załatwienia mowych ustaw przez 
kongres, który, jak przypuszczają, za- 
łatwi je w ciągu 2 do 3 dni. 

W Londynie posunięcia Roosevelta 
traktują z dużem zaufaniem, ale nie 
wega wątpłiwości, że panuje niepokój 
co do przyszłości funta szterlinga. 
Rząd wbrew opinii Banku Angielskie- 
go obawia się przeprowadzić obecnie 


| stabilizacje funta na poziomie 3.5 dola- 


rów, przewidując imflaciąj dolarową 
która nie pozwoli utrzymać funta nu 
tym poziomie i pchać go będzie daleko 
wyżej do 4 dolarów. Coprawda Bągk 
Angielski posiada olbrzymie zapasy, 
bo przeszło 160 milionów funtów zło” 
ta, ale o ile dla interesów eksportu 
brytyjskiego wypadnie bronić kursu 
funta na poziomie 3.5 dolarów za funt 
codziennemi interwencjami, to zapas 
złota Banku Angielskiego bęuzie wzra- 
stał w dalszym ciągu i stabilizacja mc- 
że być w pewnei chwili zagrożona 
przez zbytni napływ obcych depozy- 
tów do Londynu, jak to już było dwa 
lata temu. 

N. Jork, 9 marca. (PAT) Zapowie- 
dziano wypuszczenie nowych biletów 
Federal Reserve Bank na sumę 2 mi- 
liardy dolarów. Krok ten ma na celu 
pozwolić bankom na wywiązanie się 
zę zobowiązań wobec) depozytarjuszy. 


— —— 


Z żałobnej karty. 


Śp. gen. St. Zosik- Tessaro. 


Przemyśl, 9 marca. (PAT) W czwar- 
tek, 9 bm. o godz. 1315 zmarł po kil- 
kudniowiej chorobie generał brygady 
śp. Stanisław Zosik-Tessaro dowódca 
O. K. X. w Przemyślu. Genera. Tessa- 
ro zachorował w Sobotę w nocy. 

Lekarze stwierdzili zapalenie pluc i 
opłucnej. W poniedziałek przewieziono 
go do szpitala garnizonowego, gdzie 
dziś w południe zmarł. Jak stwierdzili 
lekarze, bezpośrednią przyczyna Zgo- 
nu był udar serca.. 

Š. p. gen. Tessaro urodził się w Gar 
wolinie dnia 24 czerwca 1891. Ukoń- 
czył w Warszawie szkołę Wróble- 
wskiego, następnie uczęszczał na Po- 
litechnikę lwowska. Brał przed wojną 
udział w pracach niepodległościowych, 


rosyjskicgo. Wskutek tego był Ściga- 
ny przez władze rosyiskie. W r. 1914 
wstąpił do Legjonu i przez cały czas 
wałlozył u boku Marsz, Piłsudskiego w 
I. Brygadzie, Należał do najbliższych 
współpracowników Marszałka w cza- 
sie wolny. W r. 1900 był dowódcą bry 
gady w randze pułkownika. W r. 1924 
mianowano go generałem, a wkrótce 
potem dcą K. O. P-u. 

W r. 1930 mianowany został dowód- 
cą O. K. Nr. X. w Przemyślu. 

Wiadomość o zgonie gen. Tessaro 
wywołała olbrzymie wrażenie. Zastęp 
ca dowódcy korpusu powiadomił na- 
tychmiast o zgonie Ś. p. gen. Tessaro 
Ministerstwo Spraw Wojskowych. Na 
wszystkich budynkach  woiskowych 


należał do Związku Strzeleckiego we | wywieszono czarne flagi. 


Lwowie, Działalność niepodległościo= 
wą rozwijał na terenie byłego zaboru 


Termin i miejsce pogrzebu nie są do- 
tychczas ustalone. 


Walka o prawo uczenia się. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 marca. (Sz) Z Krakowa 
donoszą: Dziś utworzony został w 
Krakowie Akademicki Komitet Nauki. 
Zadaniem tego komitetu jest dążenie 
do rozpoczęcia normalnej pracy, nat- 
kowej na wyższych uczelniach oraz 


uspokojenie nastrojów, przynoszących 
ogromną szkodę pracy naukowej. 

Z Poznania donoszą, że na tamtej} 
szym terenie przystąpiono również do 
organizowania Akademickiego Komite- 

| tu Nauki, 


Porażka Młocz eży Wszechpolskiej w Wilnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 marca. (Sz) Z Wilna 
donoszą, że odbyło się tam walne ze- 
bramie jednej z największych organi- 
zacyj na terenie Uniwersytetu, miano 
wicie Kola Prawników. Zebranie przy 
niosło młodzieży wszechpolskiej po- 


rażkę. Kandydat młodzieży prorządo- 
wej p. Wolski wybrany został preze- 
sen znaczną większością głosów. Na 
| członków Rady nadzorczej Koła po- 
| wołani zostali również kandydaci wy 
| sunięci przez młodzież prorządową. 


Qdrzucona poprawka senacka 
w Sprawie Kadencji rektorów. 


Warszawa, 9 marca. (PAT) Seimo- 
wa komisja oświatowa rozpatrywała 


AMBASADOR SKRZYŃSKI 
U OJCA ŚW. 


Rzym, 9 marca. (PAT) Ojciec Świę 
ty przyjał na godzinnej audiencii am- 
pkasadora Skrzyńskiego, 


| dziś poprawki Senatu do ustawy o 
szkolach akademickich. 

Przyjęto wszystkie poprawki zwy- 
jątkiem poprawki, dotyczącej skróce- 
Nia kadencji rektora do lat dwóch. 
Pos. Czuma sprzeciwił się poprawce 
Senatu, dowodząc, że żadnego więk- 
szego planu nie może wykonać rektor, 
który urzęduje zbyt krótka. 

Cue O 


P. Wojew. Belina-Prażmowski 


na Zamku. 


Warszawa, 9 marca, (PAT) P. Pre- 
zydent Rzeczypospolitej przyjął wczo- 
raj po południu wojewodę lwowskiego 
Belina-Prażinowskiego. W dniu dzi- 
siejszym P. Prezydent przyjął nowo- 
mianowanego podsekretarza stanu w 
Min. Op. Społ. dr. Ducha, a następnie 
prezydenta m. Warszawy inż, Słonim- 
skiego, który przybył zaprosić P, Pre- 
zydenta na uroczystość otwarcia fil- 
trów t zw. pośpiesznych, Otwarcie 
nastąpi w dniu 21 bm. 


Wyrok w sprawie 
18 akademików. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 9 n:arca. (Sz). W Sta- 
rostwie Grodzkiem Warszawa w po- 
łudnie odbyła się dziś rozprawa prze- 
ciw 18 akademikom. oskarżonym o za 
kłócenie spokoju publicznego w nocy 
z 7 na 8 bm. przez wznosz”*"ie okrzy- 
ków antyrządowych i  rozlepianie 
odezw o treści skierowanej przeciw 
ustawie o szkołach akademickich. 

15 akademików. skazano z art. 27 
prawa o wykroczeniach na kary po 60 
dni bezwzględnego anesztu, zaś spra- 
wę 3 akademików odroczono celem 
przesłuchamia Świadków. 

Większość wśród oskarżonych sta- 
mowią członkowie korporacji „Jagiello 
3: ig 


nia 


laka pogoda będzie dzisiai? 


Warszawa, 9 marca. (PAT) Przewi- 
dywany przebieg pogody w dniu in- 
trzejszym: Po chmurnym lub megli- 
stym ranku w dzień rozpogodzenio 
Nocą lekki mróz, dniem temperaiure 
nieco powyżej zera. Słabe wiatry mie 
scowe lub «cisza. 

x 


* * 


Temperatura we Lwowie w dniu 
bin. wynosiła: o godzinie 7 rano . 
Śnienie barometryczne 74592, temų 
ratura —28; o godzinie 1 w połudn. 
ciśnienie baronietryczne 74600, tempe 
ratura -r26; o godzinie 9 wieczór c.- 
Śnienie barometryczne 74541, tempčra 
tura --1'0. 


— Nauki rekolekcyjne. W kościck 
PP. Sakramentek we Lwowie 13 bm. 
w poniedziatek roznoczną się nauki 
rekolekcyjne, które wygłosi ks. kano- 
nik Dziędzielewicz. Przez cały ty- 
dzień z sobotą włącznie nauki rozpo- 
czynać się będą o godz. 6-tej, W nie- 
dziele rano wspólna Komunia święta. 
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Nr. z dnia 11 marca 1933, 


Sztandary cesarskie i hitlerowskie 


na niemiecki:h gmachach publicznych. 


Berlin. 9 marca. (PAT) We środę 
„wywiesili hitlerowcy swoje  sztanda- 
ry i flagi cesarskie na wielu publicz- 
nych budynkach, m. in. na Bramie 
Brandenburskiej i na pałacu Sans Sou- 
ci w Poczdamie. Zaprotestował prze- 
ciw temu w liście do Goeringa poseł 
ctentrowy Joos. 

Goering odpowiedział na to, że lu- 
dmość niemiecka w ostatnich wybo- 
rach wypowiedziała się za htlerowca- 
ini znaczną większością i io jest tego 
konsekwencją. 

Pruski minister spraw wewn. Goe- 
ring przekazał Dom Liebknechta mowo 
utworzonemu wydziałowi policji poli- 
tycznej do zwalczania bolszewizmu. 

We wtorek oddziały szturmowców 
obsadzły w Kassel gmach robotniczej 
organizacji zawodowej i wywiesiły hi- 
erowską flagę. Czerwony sztandar 
oraz portret Scheidemana zostały przez 
szturmowców publicznie spalone. 

W Gelsenkirchen policia zamknęła 
dom ludowy, będący główną siedzibą 
komunistów. Czerwony sztandar zo- 
stał z budynku ściągnięty i publicznie 
spalony. 

* * 

We środę Hitler przybył do Poczda 
mu. gdzie ustalił że obrady parlamentu 
będą się odbywać w gmachu opery w 
Berlinie, Uuroczystość otwarcia parla- 
mentu nastąpi prawdopodobnie 21 
marca. 

* z * 

„Deutsche Allgemeine Zeitung“, ão- 
nosi, iż kanclerz Hitler pragnie połą- 
czyć ze swym urzędem urząd premje- 
ra pruskiego kontynuniąc w ten sposób 
politykę Bismarcka. 

LJ * * 

W najbliższym czasie spodziewać 
się należy rekonstrukcji rządów krajo- 
wych, do których wejda narodowi so- 
cialiści. Niektóre kraje wyfstąpiły już z 
iniciatywą w tym kierunku. 

W niedzielę 12 bm. odbędą się w Pru 
sach wybory do rad gminnych, Hitle- 
rowcy przygotowują wielką kampanię. 
W sobotę będzie przemawiał przez 
radjo Hitler, 

EJ * * 

Jak donosi „Angriff“ ambasador wio 
ski w Berlinie Cerutti złożył Hitlerowi 
w imieniu Mussolinicgo życzenia z oka 
ajli zwycięstwa narodowych sociali- 
stów w niedzieinych wyborach. 

* k * 

Wedlug doniesień dzienników posel 
stwo niemieckie w Sztokholmie zapro- 
testowało przeciw ustępowi  przemó- 
wienia premiera szwedzkiego, który 
inówiąc o rządzie Hitlera oświadczył, 
Że być może nadjedzie dzień, iż regime 
gwałtu zostanie obalony przez lud 
wśród którego wzrasta oburzenie i być 
może nastąpić nowy regime oparty na 
gwałcie, ale w innym kierunku. 


Hitlerowcy terroryzują Zydów 


Londyn. 9 marca. (PAT) Dzienniki 
angielskie przytaczają liczne fakty po- 
bicia Żydów przez. hitlerowców, które 
wywołały nawet interwencję dyplo- 
watyczną, Ambasador amerykański w 


NA SANIE RUSZYŁY LODY. 


Lwów. 9 marca (PAT) Dnia 6 marca 
o godz. 6 rano w górnym biegu Sanu 
w powiecie leskim ruszyły lody. Wsku 
tek uszkodzenia niostu została przerwa 
na komunikacja kolejowa na drodze 
Lesko-Roztoki Górne. 


WYKONANIE 2 WYROKÓW 
ŚMIERCI, 

Baranowicze, 9 marca (PAT) Wobec 
nieskorzystania Przez P. Prezydenta 
z prawa łaski zosiał 8 bm. wykonany 
wyrok Śmierci przez powieszenie na 
Józefie Szymczyku i Józefie Szachnu- 
Ci: 


to 


Berlinie Sackett zaprotestował w urze 
dzie spraw zagr. przeciw pobiciu i ste- 
roryzowamiu 3 Żydów obywateli ame- 
rykańskich. Jeden z nich Natan Wolf 
uprowadzony został z pensjonatu, w 
którym mieszkał, do jakiegoś lokalu, 
gdzie go pobito i zmuszono do podpi- 
sania zeznania następującej treści: ,„Je- 


Genewa. 8 marca. (PAT) Wysoki 
Komisarz Ligi Narodów w Gdańsku 
zwrócił się telegraficznie do sekreta- 
rza generalnego Ligi z prośbą o szyb- 
kie przedstawienie Lidze Narodów 2 
spraw następujących: 1. sprawa policji 


sytuacja bankowa 


Waszyngton, 9 marca. (PAT) Sekre- 
tarz skarbu Woodin oświadczył, że 
rozszerzenie obiegu banknotów może 
nastąpić legalnie o 3 miliardy bez ob- 
niżenia poniżej minimum rezerw. słu 
żących iako pokrycie baknotów. 

N, Jork. 9 marca, (PAT) Większość 
tutejszych banków uruchomiła swe 
czynności, przestrzegając zarządzeń 
władz skarbowych, 

Emisja dowodów i wszelkich 
ków, zastępujących pieniądz. 
związek izb clearińigowych, została 
zczwolona warunkowo od piątku bm. 
Banki nowojorskie, posiadające oddzia 
ły zagranicą, otrzymały zezwolenie ua 
zdeponowanie papierów amerykańskich 
na rachunek oddziałów, pod warun- 


Za 


Warszawa. 9 marca. (Sz) Pod ko- 
niec środowego posiedzenia Seimi 
przy pierwszem czytaniu projektu u- 
stawy o emisji bonów Skarbowych za- 
brał głos pos. Rybarski (Kl. Nr.). 

Poseł Rybamski wysunął szereg 
argumentów, mających rzekomo Świad 
czyć o szkodliwości ustawy: przede- 
wszystkiem granica emisji nie została 
ściśle sprecyzowana, dalej — uzasadnie 
nie jest złe, wreszcie — doświadczenie 
ma jakoby stwierdzać, że nasz rynek 
pieniężny jest odporny na papiery 
krótkoterminowe. 

W odpowiedzi Minister Skarbu prof. 
Zawadzki oświadczył. że sens ustawy 
jest taki, iż chodzi tu o stworzenie pe~ 
wnego instrumentu, z którego korzy- 
stają skarbowości innych krajów. Fakt, 
Że wpływy i wydatki budżetowe nie 
zbiegają się w Czasie, jest ziawiskiem 
powszechnem; potrzeba więc te rze- 
czy dostosować do siebie, Uczynić to 
łatwo, gdyż się posiada duże rezerwy; 
wtedy nie trzeba tworzyć odrębnych 
instrumentów kredytowych. W roku 
ubiegłym pokrywaliśtny tę różnicę bez 
trudu za pomocą upłynnienia rezerw. 


Lwów. 9 marca, Wczoraj toczyły 
się w miejskiej komisji budżetowej w 
dalszym ciągu obrady nad budżetem 
wydatków. Przewodniczył r. Kwiat- 
kowski. obecni byli p. prezydent Dro- 


portowej — żądanie Polski stwierdze- * 


Jak się przedstawia obecnie 


przez , 


stem Żydem. Odjadę pierwszym po- 
ciągiem do Paryża. Przyrzekam, że 
nigdy nie powrócę do Niemiec. Żadne- 
go aktu gwałtu na mnie nie dokonano 
i niczego mi nie zabrano“. Następnie 
Wolfa wywieziono do Gruenewaldu i 
| tam porzucono. 


Depesza W. Komisarza Ligi Narodów 
w Gdańsku. 


tia, że zarządzenie senatu gdańskiego 

wprowadzenia policji gdańskiej do 

portu stanowi action directe, 2. spra- 

wa Westerplatte żądanie senatu 

Gdańska stwierdzenia, że wzmocnienie 
| załogi polskiej na Westerplatte stano- 
* wi action directe. 


w Stanach Zjedn. 


| kiem, że tranzakcje te nie będą miały 
| charakteru transferów kredytowych 
! Stanów Zjednoczonych. 

Posiadający kompetencje emisyjne 
Federal Reserve Bank w N, Jorku o- 
| głosił, że sekretarz skarbu Woodin u= 

boważnił banki do ponownego wyda- 
wania awansów walutowych innym 

bankom, nie należącym do systemu 
| Federal Reserve, o ile te banki prze- 
każą do Federal Reserve Banku w N. 
, Jorku wszystko złoto i wszelkie złote 
| certyfikaty, jakie są w ich posiadaniu. 
i Waluta wydzielona więc będzie pod 
| warunkiem zwrotu złota i wszystkich 
! 


zobowiązań złotowych oraz obcych 
dewiz. 


Debata nad projektem emisji 
bonów skarbowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Wysokość rezetw zmniejszyła się i 
muszą być one obecnie zachowane na 
pokrycie deficytu budżetowego, nie 
moga zaś być użyte na wyrównanie 
różnic między wydatkami i dochoda- 
mi w pewnych okresach, 

Bony skarbowe pozwolą na niena- 
ciskanie zbytnio na płatników podat- 
ków. oraz pozwolą wywiązywać się 
skarbowi łatwo z zobowiązań i nie 
ograniczać jego zamówień; dlatego 
twierdzenie, że instrument tęn zaszko- 
dzi: życiu gospodarczemu, jest zupeł- 
nie błędny. 


INTERPELACJE. 
Na zakończenie obrad odczytano 


Klubu Nar. dotyczące ostatnich zajść 
akademickich: 1. w Sprawie zachowa- 
nią się policji w czasie zajścią w re- 
stauracji Kocha we Lwowie w dniu 3 
marca, 2. w sprawie stanowiska poli- 
cji we Lwowie w niedzielę 19 lutego 
podczas wiecu Stron, Narodowego. 3. 
w Sprawie stanowiska policji w War- 
szawie wobec młodzieży akademickiej. 
— PE 


szereg imterpelacyj. in. in. interpelacje ' 


Z miejskiej komisji budżetowej. 


janowski, wiceprezydenci lIrzyk, Ku- 
bala i Chajes, gen. referent Brzeski i 
jego zastępca dr. Nowak Przygodzki. 
| Dyr. Deszberg reierowai VII. dział 


wydatków. „Kultura i sztuką”, Wyda». 


| 


| ah, 


tki tego działu wynosza w prelimina- 
tzu na 1933—4 r. 219.457 zł., podczas 
gdy w roku ub. preliminowane były 
na 245.990 zł. Referent wnosi o pod- 
wyższenie szeregu pozycyj, wskazując 
pokrycie w skreśleniu pewnych wy- 
datków w budżecie teatrów. 

Po przemówieniach rr. Rothielda 1 
Chylińskiego dyskusję odroczono, Ce- 
lem przeprowadzenia jej łącznie z dys- 
knsią nad budżetem teatrów, 

Obszerna dyskusja rozwinęła się 
nad referatem dr. Piska o dziale VIII. 
wydatków „Zdrowie publiczne“. Po- 
stawiono szereg rezolucyj i wniosków 
budżetowych m. in. w sprawie zakła-, 
damia ogrodów dla dzieci (dr, Seidel), 
rozszerzenia omentarzy (r. Włodzimir= , 
ski), instytutu przeciwrakowego (r. 
Kurczyński), instytucyj leczniczych u= 
kraińskich (sen. Decykiewicz), kaplicy 
cmentarnej (r. Kwiatkowski). Pozatem 
zabierali głos w dyskusji dr. Poratyń-, 
ski, rr. Maksymowicz j Szczyrek, oraz 
referent. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisii 
omawiany będzie dział IX. wydatków 
budżetowych „Opieka spoleczna“. 


Nieprzyjeta rezygnacja 
rektora prof. Chrzanowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 9 marca (Sz) Sekretarjat 
Pohtechniki warszawskiej wydał ko- 
munikat, w którym donosi, że senat 
Politechniki po odczytaniu pisma rekto 
ra prof, Chrzanowskiego jednomyślnie 
wyraził rektorowi podziękowanie za 
jego działalność; senat postanowił nie 
przyjąć rezygnacji prof, Chrzanowskie 
go i prosi go o dalsze sprawowanie 
godności rektora. 

Jak słychać podobną uchwałę ma po 
wziąść senat Uniwersytetu warszaw» 
skiego. 


—00— 


Kredyty dla budownictwa 
mieszkaniowego. 


Warszawa. 9 marca. (PAT) Rząd 
przeznaczył w roku bież, 15,000.000 
złotych na akcję popierania drobnego 
budownictwa w 104 miastach, Maksy- 
malna granica kredytu wynosić będzie 
4000 zł. na ieden domek, 

Między innemi przyznano kredyty 
nast, miastom: Lwów i okolice podmiei 
skie 350.000 zł, Przemyśl 80.000 zł. 
Stanisławów 200000 zł. Borysław 
80.000 zł. itd, Osoby zamierzające sko- 
rzystać z tego kredytu winny złożyć 
podania do komitetu rozbudowy. Do 
podania należy dołączyć plan domu. 
kosztorys, arkusz gruntowy i wyciąg z 
mapy katastralnej, 


Prefekt departameniu 
zabiły przez kobietę, 


Paryż. 9 marca. (PAT) Wczorai za- 
mordowany został w Paryżu Jean 
Couseret prefekt departamentu Bouche 
du Rhone. W prefekturze policji odma: 
wiają wszelkich na ten temat informa- 
oyi: 

Komunikat ministerstwa spraw we- 
wnętrznych brzmi: Cousercet prefekt 
dep. Bouche du Rhone przebywający 
chwilowo w Paryżu został zamordo- 
wany w okolicznościach dotychczas 
nieustalonych, Prokurator udał się na 
miejsce wypadku. Prasa donosi, że 
prefekt został zastrzelony przez swą 
przyjaciółkę Germaine Huot zwaną 
Anglemend. Przyczyną morderstwa ` 
miała być zazdrość, Morderczynie are 
sztowano. Natychmiast po wypadku 
przyjaciółka prefekta: zawiadomiła ©- 
tem lekarza dra Mogilewskiego, który 
zeznaje, co następuje: Gdy przybyłe: 
do mieszkania morderczymi prefekt ie- 
żał na ziemi w ubraniu w kałuży krwi.. 
Żył jeszcze, lecz w kilka minut potem 
skonał. Śmierć nastąpiła niezwykle; 
szybko. Strzał oddany był z tyłu. 
Zmarły osierocił żonę i dwoje dzięgi. 

=0=- 
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Nr. z dnia 11 marca 1933. 


W POSZUKIWANIU RYNKU ZBYTU. 


Błędne mniemania o płacach robotniczych. 


Znaczenie zarobków robotniczych 
dla życia gospodarczego iest u nas 
albo fałszywie oceniane, ałbo niedoce- 
niane, Nietylko nie zdajemy sobie spra 
wy z roli tego czynnika siły nabyw- 
czej kraju. ale co gorsza — skłonni do 
przeceniania go jako elementu kosztów 
ogólnych w produkcji — nie widzimy 
często i nie znamy w tei dziedzinie 
wymowy cyfr. 

Przyczyn tego stanu rzeczy nie trze 
ba szukać daleko. 70 proc. ludności 
Polski stanowi element rolniczy, siła 
nabywcza tego zatem elementu wyda- 
je się decydować o pojemności rynku 
kraiowego. Skadimąd zaś wysuwa się 
argument o wysokim udziale roboci- 
zny w kosztach produkcji, a zatem ka- 
żde podniesienie zarobków. robotni- 
czych powinno jakoby powodować 
podniesienie cen. 

Argument ten znalazł swoje uspra- 
wiedłiwienie w oczach Szerszej opinii 
publicznej w każdorazowem podno- 
szemu cen po każdej podwyżce zarob- 
ków, w latach minionych. Dodać tu 
należy jeszcze powszechne mniemanie, 
jakoby warunkiem maszej zdolnoścł 
neywozowej był niski stan płac robot- 
niczych, 

Przy takiem orientowaniu się opinił 
publicznej sprawa płac robotniczych 
vie wychodzi poza sferę ubolewana 
ua konieczność złego wynagradzania 
*obotnika, oraz walki pomiędzy” bezpo 
średnio zainteresowanymi pracodaw- 
cami i robotnikarni o obniżkę, wzęlęd- 
nie utrzymanie stanu płac, 

A przecież strona ekonomiczna tego 
zagadnienia nie przestaje przez to być 
ważną i aktualną. Przyjrzyjmy się jej 
uieco bliżej, 

Polska się uprzemystawia i uprzemy 
siawiać się musi. Fakt wysckiego ro- 
cznego przyrostugalidności bez emigra- 
cii i akcji koloniZacyjnej narzuca sam 
"rzez się tę konieczność i czyni ią co- 
raz bardziej aktualną, Odsetek ludno- 
40: Żyjaceji Z zarobku robotniczego 
zwiększa się, a przeto i znaczenie jego 
ula zdoiności nabywczej kraju wzra- 
sta. Jednocześnie wzrost kosztów sta- 
iych wskutek mechanizacii aparatu wy 
twórczego i konieczność obniżenia 
ivch kosztów przez wyzyskanie peł- 
nej zdolności wytwórczej tego apara- 
tu — każą zwiększać zbyt, jeśli roz- 


wój przemysłowy kraju ma  postępo- 
wać. 

Nic też dziwnego. że zagadnienie 
zwiększenia zbytu produktów przemy 
słowych i rolnych stało się przewod- 
uim nakazem współczesnej polityki 
gospodarczej, 

Nie można zapominać. że w latach 
i. zw. dobrej konjunktury (1927—1929) 
stopień wyzyskanią zdolności produk- 
cyjnej naszych kopalń, fabryk itd. był 
zupełnie niski; kopałnie wyzyskały za 
ledwie 56 proc. swei zdolności wydo- 
bycia, rafinerje — 65 proc., cukrownie 
70 proc, garbarnie 55 proc., cementow 
nie 41,3 proc., fabryki nawozów sztucz 
nych 30—40 proc.. obuwia 37 proc. 
drożdżowmie 33 proc. itd, 

Ten niski stopień wyzyskania zdol- 
ności produkcyjnej warsztatów pracy 
nie jest, oczywiście, właściwością ty:- 
ko Polski; odnosi się on również do 
wszystkich państw  uprzemysłowio- 
nych. Tak n.p. w Stanach Ziednoczo- 
nych na 343 piece lutnicze dymilo w 
czerwcu 1928 r. tylko 130, w Anglii na 
427 tylko 141. Najwyższy stan wyzy- 
skamia zdolności produkcyjnej arzemy 
Słu i górnictwa w Niemczech wynosił 
w r. 1928 — 71,4 proc. przeciętna pro 
dukcja przędzy na jedno wrzeciono 
wynosiła we Francii w r. 1927 — 69 
proc., w r. 1928 — 67.1 proc. — wobec 
100 proc. w r. 1913. 

Jak zaś to słabe wyzyskanie apara- 
lu wytwórczego oddziaływa na ko- 
szła produkcji, mówią o tem wyniki ba 
danja niemieckiej ankiety gospodar- 
czej: zmniejszenie wydobycia węgla 
o 20 proc. bowoduje wzrost kosztów 


RADA CRODRA BEZENRTYJNEGO 


Początek o godzinie 19-tej, 


A S m DA OE 


proc., spadek wyzyskania hut o 34 pr” 
cent podnosi koszta produkcji tonmy 
stali o 16 proc. Koszty stałe bowiem 
pozostają niezmienione bez względu 
na stan wytwórczości. Tu też m. in. 
szukać mależy jednego z ważniejszych 
powodów dzisiejszego Pedu karteliza- 
cyjnego. i 

Zagadnienie powiększenia rynku 
zbytu, wzmożenia wyzyskania apara- 
tu wytwórczego Staje się zatem Spra- 
wą pierwszorzędnej wagi. 

Gzy zwiększenia rynku zbytu mo- 
Żna Szukać przez eksport? Wydaje 
się, że w obecnym stanie rzeczy — 
przy stosowaniu coraz wyższych mu- 
rów celnych. przy dążnościach do au- 
tarchii — perspektywy wywozowe są 
dość ingliste, a konieczności utrzyma- 
iia i rozszerzania rynków zagranicz- 
nych muszą być połączone ze znaczne 
imi ofiarami społeczeństwa wy:wożące 
go. 4 

Rynek wewnętrzny nabierać 
zatem znaczenia decydującego. 

Nie ulega wątpliwości, że na podnie- 
sieme sity nabywczej tego rynku wpły 
nać mogłoby rozpoczęcie znaczniej- 
szych prac inwestycyjnych. Podięcie 
jednak takich prac wymaga znacznych 
środków pieniężnych, oraz rentowno- 
ści nowowowstających zakładów. . 

Wobec chromicznego niewyzyskania 
zdołnośct "produkcyjnej warsztatów 
pracy, wobec skartelizowania wielu 
gałęzi przemysłu, oraz potrzeby wiel. 
kich Środków ma tworzenie nowych 
przedsiębiorstw liczyć nie moża 
ma inicjatywę kapitału prywatnego w 


misi 


BLOKU WSPÓŁPRACY 2 RIADEN 


zawiadamia 


że w sobotę, dnia 11-go marca 1933 roku w lokalu Klubu 
Towarzyskiego przy pl. Marjackim 1. 4 (Hotel Europejski) 


Kustorz Miejskiego Muzeum Przemysłu Artystycznego p. HENRYK 
CIEŚLA wygłosi prelekcję ilustrowaną przeźroczami p. t.: 


„LEGIONY W MALARSTWIE I GRAFICE“ 


Osobnych zaproszeń nle wysyła się. 


wydobycia na tonnę węgla o 8,8 — 9,4 


ia i M M AK R a, 


kierunku powiększenia zbytu 
podjęcie wielkich inwestycyj, 
Ciężar początkowej inicjatywy Spa- 
dać tedy musi na barki kapitału publi- 
cziiego. Podejmuje ią ucirwalona usta- 
wa o Funduszu Pracy. Wskazuje dro- 
ge do ożywienia gospodarczego życia. 
kamamia psychozy depresji, podnieca 
zaintesowanic kapitału prywatnego. 
Równorzędne z tą akcją iść musi ak- 
tywna polityka w kierunku bezpośred 


przez 


| niego podniesienia siły nabywczej sze- 
rokich warstw ludności, Tu wkracza- 
my w dziedzmę polityki zarobków, 
która powinna być wyczerpuiąco zba- 
dana dia określenia wpływu na zwię- 
kszenie, względnie zmaiejszenie sily 
nabywczej świata pracy. 

Jedno bowiem nie może ulegać wal- 
piirwości: zarobek robotnika wraca do 
Życia gospodarczego bardzo szybko. 
nie ulega on stezauryzowaniu, nigdy 
zaś nie ucieka zagranicę. Nie bez prze- 
czyny Stamy Zjednoczone tak długo 
starały się o podtrzymanie zdolności 
nabywczej mas pracujących, W upad- 

zdolności nabywczej 
wszyscy €konomiści Stanów Ziedno 
czonych zgodnie widzą jeden z głów 
nych powodów pogłębienia Się kryzy- 
SU. 

Poza wszystkiemi względami poď- 
kreślić należy, że Świat pracy pozo- 
staje zawsze rynkiem wiernym. wła- 
Sny:n, a potrzeby jego są ogromne, 


Leopold Tomaszkiewicz 
poseł na Sejm. 


ku iednak tej 


Obchód 100-tnej rocznicy 
urodzin Brahmsa w Wiedniu. 


Z okazji 100-tnei rocznicy urodzin 
Brahmsa odbędzie się w Wiedniu w 
czasie od 16 do 21 mają br. festival ku 
czci wielkiego kompozytora pod kie 
rownictwem imuzycznem Furtwangle- 
ra, Wezmą udzia! w festivalu: Broni- 
; sław Huberman, Pablo Casals, Artur 
| Schnabel, Paweł Hindemith i in, Z fest! 
valem połączona będzie wystawa ku 
czci Brahmsa. Uczestnikom festivalu 
udzielają koleje austriackie 33 prce. 
zniżki dla I i H klasy i 25 pre. zniżki 
dla III klasy. 

pz py 


Z Teatru Rozmaitości. 
zi z z —— RÓ” 


ZŁOTA 


CIOCIA. 


Lekka komed,a w 3 aktach Pawła Gawoult. 


Rodowód „Złotej Cioci“, która na 
wczorajszej premierze wstępnym bo- 
jem zdobyłą widownię, wyprowadza 
się z bardzo lubianej przez publiczność 
teatralną familji; „Ciotka Karola“ 1 
„Kontrolor wagonów sypialnych“, „Jo- 
wiaiski“ i „Sabinki“, „Hiszpańska mu- 


cha“ i „Grube ryby“ — to naibliżsi 
krewni pani Reymond z Mont-Fleur, 
bogatej ciociinamy ukochanego sio- 


strzeńcą Karola. 

Poczciwa to ciotczysko liczy sobie 
(oczywiście tylko w obrębie farsy) cał- 
kiem jeszcze niewiele lat, lecz pró- 
žno szukalibyśmy w niej dowcipnej 
ironii na temat rozwodów, odmłodze- 
nia, kryzysu, czy nawet solidnej, wer- 
nenuillowskiej zdrady małżeńskiej. Kto 
miał kogo zdradzić — to załatwił to 
przed ślubem, z chwilą zaś sentymen- 
talnego pobłogosławienia dwu iszczę- 
śliwych par — nikomu nie wolno wąt- 
pić w uczciwość zawartych związków. 
Wprawdzie Karolek mówi w „ostat- 
niem słowie“ o swej niedoszłej ko- 
chance: „Niech czeka”, ale autor na- 
pewno nie odczuwał w tem furtki na 
przyszłość, lecz chciał tylko rzucić 
jeszcze jeden dowcip — finalny. 

Dowcipu tej bułwarowej farsie nie 
brak. Poza komizmem „qui pro quo", 


zabawnym kamizmępni. 


ı ci, zdarza się od czasu do czasu (nie- 
często zresztą) komizm słowny, tak 
łatwy do uchwycenia, że saia od ga- 
ierji po parier trzęsie się cd Śmiechu, 
a w „latwiejszy“ umysł wyprzedza 
nawet aktora w  dopowiedzemiach. 
Spełnia się w wzruszający sposób ży- 
czenie reformatorów! teatru: aby pu- 
bliczność współgrała ze sceną. Tylko 
że tej współgry nikt mie oczekiwał w 
zestroju z farsą starego Gawoult'a. Ale 
to już taki diablik teatralny każe lu- 
dziom milczeć ną sztuce, przeznaczo- 
nej do reformy, a hałasować tam, 
gdzieby należało zachować postawę 
raczej widza muzealnego. 


Sukces „Złotej Cioci“ jest jednak w 
połowie ty!ko zasługą  diablików tes 
atralnych i małych wymagań naszej 
publiczności, Druga połowa przypada 
artystom i reżyserowi, którzy całą 
ruchliwość, tempo i werwę włożyli w 
tę woskową figurę, tworząc z niej 
sztukę do złudzenia Świeżą 1 — o dzi- 
wo — sympatyczną, 


W tytułowej roli „Złotej Cioci“, któ- 
rej działalność polega w I akcie na mi- 
mowolnem popsuciu siostrzeńcowi „Sza 
lonej nocy z wysoką biondyną*, a 
w lll-cim na skojarzeniu dwu poróż- 

nionych par =» uirzeliśmy Zołje Wie- 


rzejską, niezapomnianą Wikcię z „Le- 
karzą bezdomnego" i właścicielkę pie- 
ska z „Małej chmury“. Tym razem 
jest to prostoduszna, pogodna, a chy- 
tra przedstawicielką rodu notarjnszy 
z Mont-Fleur, ślepo zakochana w 
siostrzeńcu ciocia, sypiąca jak róg ob- 
fitości tysiącami franków i dobrocią 
serca, W posłaci jej zamknął Gawoult 
widoczną słabość dla prowincji fran- 
cuskiej,j a Wierzejska znakomicie za- 
chowała rysunek j intencję autora, Sen 
tymentalny czar prowincji reprezen- 
tuje para „Jowialskich“: pan i pani 
Dorlange, Te gołębio siwą i gołębio 
kochającą się parę grają Eugenia 
Kwiatkiewiczowa i Berski, dając sy!- 
wetki pelne istotnego uroku i prawdzi- 
wie staroświeckiej galanterii. 


Role młodych rozdzielono nadzwy- 
czaj szczęśliwie: cioci — synka gra 
Janusz Warnecki, mistrz w prowadze- 
niu lekkiej i żywej gry. i w przybiera- 
niu odpowiedniej maski; kto go widział 
jako Nieznajomego w „Magji“, ten 
oceni rozpiętość iego talentu, patrząc 
na naiwnego, głupkowatego i bardzo 
młodzieńczego Karola Berthier w „Zło 
tej Cioci“. Leszek Stępowski uwodzi, 
kłamie i chimeruje iako Adolf Dorlan- 
ge z prawdziwą swobodą, Skoro jed- 
nak gra rolę złotego młodzieńca, wo- 
lelibyśmy, by swą (młodzieńczą zre- 
sztą į czarującą siwizne) zamienił na 
p jakąś fryzurę bezapelacyjnie „brun“ 
i lub „chatain*, Ewa Bonacka (Alber- 
|! tynka) doskonale utrzymywałą ton 
gry o jeden stopień poniżej prawdzi- 
wgi damy: „iei modniarka, zakochana 


RE A LR ORA a O U O O E o 


„I i widawni i aktorom. 


| w eleganckim Adolfie, ma wszystkie 
cechy prawdziwe: sylwetki, To samo 
powiedzieć można o Luceite — Janiny 
Niczewskiej, cielęco-naiwnej mid.net- 
ce, „czekającej” przez całą sztukę i 
przez całe życie na takiego przyijącie- 
ła, któryby iej „nie puścił w trąbę“ 
zaraz nazajutrz. 

Kossockiej — urzędowej amantce — 
możnaby postawić tylko ieden zarzut: 
zbyt wielkie podobieństwo w stylu i 
charakteryzacji do Zuzanny Łozińskieł. 
Więcei swobody, mniej fjoletu w różn, 
a mielibyśmy czatuiącą Iwonę. 

Bridżista doktor Douce (Ratschka) 
znakomicie oscyłewał między ordy- 
nacią, robrem a żalami na złych par- 
tnerów,  Kordowsk; zbyt czesto gra 
lokajów 1 — mam wrażenie — serde- 
cznie się już znudził tym resortem. 
Zdałoby się go odświeżyć w innej roti, 
zanim zacznie, nudzić — publiczność. 
Narazie miesza mu sie iuż typ lokaja— 
przyjaciela z lokajem —- bandytą („„Ma- 
demoiselle“), czemu nie można Się zre- 
sztą dziwić. 

Niespodziankę sprawiły nam dekora- 
cie Stahlą — stare, solidne, z pełnenii 
ścianami, z sufitem, i bez — schodów. 
Od czasu do czasu dobrze jest popa- 
trzeć na takie wnętrze z „prrzedschil- 
lerowskiej* epoki. Tylko wtedy i ko 
stiumy młodych artystów powinny har 
monizować z tłem — co wczoraj nie 
miało miejsca. 

Gorzej jednak, że dużą część publicz 
ności nie miałą miejsc na poczatku każ 
dego aktu. Sprawia to dużą dystrakcje 


J. Q, ło 
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Piątek 
40 Męczenników 
Jutro: Konstantyna 


Wschód słońca 6'3 
Zachód słońca i731 


TEATR WIELKI. 
Piątek 10 bm. godz. 7.30 „Don Carlos". 


Sobota 11 bm. godz. 7.30 uroczyste 
przedstawienie dla uczczenia włoskiego 
poety marinettiego: 1) „Jutro“ Conrada 


Korzeniowskiego, 2) „Jeńcy“ Marinettiego. 

Niedziela 12 bm. godz. 3,30 „Aida“, — 
Godz. 7.30 „Opera za trzy grosze“. Abo 
amet 9. 

Poniedzialek 13 bm. godz, 7.80 „Opera 
za trzy grosze“. Abon, 9. 

Wtorek 14 bm. godz, 7.30 „Don Carlos". 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Piątek 10 bm. godz. 7.30 popis 
gimn. „Sokół-Batko”. i 

Sobota 11 bm. godz. 7.30 „Złota ciocia". 
Abon. 8. 

Niedziela 12 bm, godz, 3.30 „Mademoi- 
selle. Ceny nainiższe. — Godz. 7.30 „Zło- 
ta ciocia”, 

Poniedziałek 13 bm, godz. 7.30 „Złota 
ciocia". Abon. 8. A 

Wtorek 14 bin. godz. 7.30 „Złota ciocia". 
Abon. 8. Przedstawienie zakupione, 


SALA COLOSSEUM. 


Film: „Pod wrogim sztandarem“ (Kurier 
syberyjski). Rewia: „PP? X. 11. 2???" 


KINOTEATRY. 
ADRIA: „Upadła kobieta i jej chłop- 


SANU 


CZYŃ «i 
APOLLO: „Ja w dzień... Ty w no- 
cy..* Käte Nagy. 

ATLANTIC: „Kobieta z Monte Car- 


CASINO: 
Syn Indyj'. 
CHIMERA: „Wiktoria i Jej huzar*, 
Iwan Petrowicz. 
GRAŻYNA: „Czarujący chłopiec", 
KOPERNIK; „W cieniu krzyża”. 
MARYSIENKA: „W cieniu krzyża“. 
OAZA: „Kochanka z Tahiti“ 
PALACE: „Węgierska miiość'. 
PAN: „Raj podiotków* oraz rewia. 
PASAŻ: „Król stepów i ludzie na 
posterunku, 
PROMIEŃ: , 
wie”. 
RAJ: „Romeo i Julcia“, Sp. z ogr. od 
now, 
STYLOWY: „Kobieta i szpieg” oraz 
rewja. 
SWIT: „Ben Hur Ramon Novarro*. 
UCIECHA: „Taicmnica kajuty okre- 
towej* oraz rewia. 
m M 


—- Teatr Wielki, Dlugo oczekiwana pre- 
miera słynnej „Opery za trzy grosze” pió 
ra Berta Brechta według dawnego pomy 
słu Johna Gaya spotkała się z goracem 
przyjęciem, Muzyka jednego z naiznako- 
initszych kompozytorów obcciue! doby Kur 
ta Weilla, Sztuka ta powstała jako prze- 
ciwstawienie się szablonowemu librettu. 
pperowemu.  przedstawiającemu królów, 
książat i osoby fantastyczne niespotykane 
w życiu, W „Operze za trzy grosze“ bo- 
haterami są ludzie ulicy. Jest to rodzaj 
cpery żebraczej (The Beggars opera), 
twór ulicy londyńskiei. Sentymentalne tan 
ga, dysonansy jazzbandu tworzą osza!a- 
miając ramę dla interesującej treści, W 
głównych rolach występuje pp. I. Eichle- 
równa, W. Jakubińska, Z. Łozińska. Życz- 
howska, W. Krasnowiecki, J. Machalski, J. 
(iuttner, Strzelecki i in. Reżyseria Radul- 
ski. Dekoracje O. Rexa. Muzyka pod kie- 
runkiem R. Palestra, Następne przedstawie 
nie tej „Opery za trzy grosze“ będzie w 
niedzielę o godz. 7.30. 

Abonament nr. 9. Bilety do nabycia w 
kasach Teatrów Miejskich oraz w kasie 
biura ABO Rutowskiego 2, Firma Anoda, 
telef. 26.56. 

— Uroczyste przedstawienie „Jeńców“ 
Marinettiego w Teatrze Wielkim, W so- 
bctę dnia 11 bm. odbędzie się w Teatrze 
Wielkim prapremierera polska syntetycz- 
nei sztuki F. T. Marinettiego pt. „Jeńcy“. 
Autor, twórca włoskiego i światowego fu 
turyzinu, przybywający specialnie na wy- 
stawienie swej sztuki do Lwowa, będzie 
Gkhecny na sobotuiem przedstawieniu. „Jeń 
cy“ ukażą się w reżyserii W. Radulskie- 
gu, w oprawie dekoracyjnei A. Pronaszki. 
Równocześnie z „Jefcami* dana będzie 
sztuka J. Conrada Korzeniowskiego p. t. ! 
„Jutro“ Reżyseruje Br. Dąbrowski, grają 
pp. E. Dziewońska, J. Guttner. J. Chodec 
ki i L. Krzemieński. Bilety na uroczyste | 
przedstawienie sobotnie do uabycia w ka- 


tow. 


lo 


„Ramon Novarro iako 


ezimienni bohatero- 


Nr. z dmia 1] marca 1933. 


Przeciw zakusom niemieckim. 


Proklamowane w ostatnich czasach nielako oficjalnie, zakusy niemieckie na ziemie 
polskie, wywołały w całej Rzeczypospolitej żywiołowy odruch protestu, Protest ten 
ujawnił się szczególnie głośno na zagrożonej ziemi pomorskiej, We wszystkich mia 
stach, a nawet po wioskach Pomorza odbywają się wiece protestacyjie, na któ. 


rych pojawiają się tysiące uczestników. Na wiecach tych uchwalają 


jednobrzmiącą 


rezolucję. odpierającą w sposób kategoryczny pretensie niemieckie do ziem pomor 
skich i stwierdzające, że ludność Pomorza i Kaszub, bronić będzie tej ziemi do 0- 


statniej kropli krwi. Na zdięciu naszem widzimy uczestników 


wiecu w małej wio- 


sce pomorskiej Luzino, śpiewających po zakończeniu wiecu protestacyjnego Rotę. 


Dzieci, Śpiące w cegielniach, 


do Was 


W najbliższy poniedziałek 13 b. m. 
Sekcja dożywiania dzieci przy Miej- 
skim Komitecie do spraw bczrobocia 
uruchamia na rogatce Zielonej mową 
kuchnię dla dzieci, która bedzie żywi- 
ła 150 do 200 dzieci, Z prawdziwą ra- 
dością należy powitać tę nową pla- 
cówkę pomocy najuboższemu dziecku. 

Przy tej sposobności należy stwicr- 
dzić, że w obecnej chwili na plan 
pierwszy wybiia się problem pomocy 
dzicciom w wesu przedszkolnym. 0 
ile najprymitywniejsze potrzeby dziec- 
ka szkolnego są już prawie zaspoko- 
ione, o ile dziecko mleczne korzysta 
wraz z matką z różnych form pomocy, 
to dziecko przedszkolne jest dotych- 
czas prawie bez opieki, Mamy tu na 
myśli tę największą biedotę, która 
przez kilka miesięcy zimowych nie 
wychodzi z łóżka, a raczej z barłogu 
z powodu zimna, która mieszką w ko- 
minach opuszczonych cegielń, słowem 
tę nędzę, o której przeciętny człowiek 
pojęcia niema! Przyodziać j nakarmić 
te biedne dzieciaki, które w ciągu kilku 
lat niedługiego Aywota doświadczyły 
już całej, bezbrzeżnej jego goryczy — 
jest obowiązkiem serca i naimądrzej- 
EE CZW I 


mówią... 


szą kalkulacją społeczną, Bo trzeba 
pamiętać, że dając takiemu dziecku 
obiad, chronimy je od rozlicznych cho- 
rób, a zwłaszcza gruźlicy, Obiad ko- 
sztuje dziennie 20 groszy, utrzymanie 
zaś chorego dziecką w sanatorium 
5 zł 50 gr. Leczenie jednego dziecka 
kosztuje więc tyle, ile utrzymanie w 
zdrowiu 27 dzieci, Czyż nie lepiej dac 
dziś 20 groszy, niż za rok 27 razy po 
20 groszy? 

Sekcia dożywiania dzieci, która 
dzięki obywatelskiemu poparciu przez 
cały Lwów zbiórki w dniach 5—8 lu 
tego mogla powiększyć zastępy SWo* 
ich młodocianych pupilów o prawie 
tysiąc głów, w tym miesiącu zakołata 
do ofiarności publicznej w najbliższą 
niedzielę 12 b, m, Cel, któremu służy 
Sekcja, napawa ją głęboką wiarą, że 
nikt z przechodniów nie ominie puszki 
bez wrzucenią choćby drobnego mie- 
dziaka. 

Puszki do zbiórki wydaje sięj dziś 
(w piątek) i jutro (w sobotę) w godzi- 
nach 4—8 popołudniu w, lokalu Miei- 
skiego Komitetu Opieki Pozaszkolnej, 
Ratusz I p. drzwi Nr, 36. 

== 


BEZ RADJA DOM JEST GŁUCHY! 


sach Teatrów Miejskich oraz w kasie biu 
ra ABO, Rutowskiego, Firma Anoda. 

Teatr Rozmaitości, 
słoneczaa komedja PP, Gawaultą, ciesząca 
się ogromnem powodzeniem. grana będzie 
jutro i w dni następne w Teatrze Rozma- 
itości. Rozbawiona pubiiczność  oklaskuje 
żywo wykonawców, p. Zofię Wierzejską, 
kreującą tytułową rolę, podbijająca wszy 
stkich słoneczna pogodą i szczerozłotym 
humorem swej postaci, oraz pp. E. Bonac 
ka. E. Kwiatkiewiczowa, J. Kossocką, J. 
Niczewską. J. WarĘeckiego, zarazem re- 
żysera sztuki, I, Berskiego, L. Stępowskie 
go i Wł, Ratschkę. Abonament Nr. 8, 

— „Gramy operetkę*, Po kompletnem 
przygotowaniu komedii muzycznej p. t. 
„Gramy operetkę', Janosa Varossy'ego, 
zespół artystów scen lwowskich rozpoczy 
na swoie tournee w najbliższych dniach. 
Kierownictwo muzyczne Spoczywa w wy 
trawnych rękach dr. H. Lieljenfelda, reży 
serja znanego i cenionego Stefana Szoslan 
da, b. artysty operetki miejskiej we Lwo 
wie, iakoteż dobór zespołu zapewnia sztu 
ce duże powodzenie. 

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Rozmaitości, W niedzielę dnia 12 bm. daje 
Teatr Rozmaitości świetną komiedję p. t. 
„Mademoiselle“. Ceny nainiższe. Od 60gr. 
do 3.50 zł. 

Colosseum, Dziś w dalszym ciągu 
graną będzie wesoła rewia zespołu „We- 
sołego Murzyna pt „PPP X. 1I. 2??, 
która na wczorajszej premierze zdobyła 
sobie poklask i uznanie publiczności. Ka- 
żdy numer programu był rzęsiście okla- 


„Złota Ciocia”, | 


skiwany a wykonawcy zinuszeni do biso- 
wań. Na ekranie poraz pierwszy we Lwo 
wie film pt. „Pod wrogim sztandarem“ 
(Kurier syberysiiki), 
0 zo 

Wystawa zabytków żydowskiego 
przemyslu artystycznego, która  zdolała 
skupić szereg pierwszorzędnych ekspona- 
tów, dotychczas migdzie nie oglądanych. 
wzbudziła zrozumiałe zainteresowanie. 
W dniach najbliższych Zarząd Muzeum o0- 
twiera dwie nowe salki poświęcone prze- 
mysłowi graficznemu i ludowernu, jako u- 
zupełnienie dotychczasowych pokazów. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 9 
przedpoł. do 20 bez przerwy. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa 
Ochrony Zdrowia Pracowników  Kolejo- 
wych Dyrekcji Lwowskiej, odbędzie się 
dnia 18 marca b. r., o godzinie 18-tej w 
Przychodni kolei. lekarskiej, Aleja Focha. 
O przybycie członków uprasza zarząd. 

— Walne zebranie Tow. Milośników Mu 
zyki i Opery, W druyiej połowie bież. mie 
siaca odbędzie się walne zebranie Towa- 
rzystwa Miłośników Muzyki i Opery. 

-- Związek Pań Domu urządza w ponie 
działek 13 bm. o godz. 17 przy ul. Bour- 
larda 5, sala żółta, pokaz 10-miautowego 
gotowania obiadu na gazie. Wstęp wolny. 
Goście mile widziani. 

— Poznaj nasze miasto, W ubiegłą nie- 
dzielę wyjaśnień na wystawic prac po- 
śmiertnych Rybkowskiego udzielała nie 
p. Krausowa, ale p, M. Hausnerowa, przy- 
czem uczestnicy zwiedzili także wystawę 
pośmiertsg Kirchnerównej. 


O OZ Z ZZO A 
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Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
W sobotę dnia 11 bm. odbędzie się w In- 
stytucie filozoficznym Uniwersytetu 54. po 
siedzenie Sekcii psychologicznej, na któ- 
rem doc. dr. M. Kreutz wygłosi odczyt pt. 
„Uwagi psychologiczne o kształceniu cha- 
rakiteru'. Część II. 

— Oddział Poł. Stowarzyszenia Kobiet 
z wyższem wykształceniem we Lwowie 
zawiadamia, że w sobotę dnia 11 bm. o 
godz. 18-tei odbędzie się w Czytelni cza- 
sopism Bibljoteki  Uniwersyteckiei, ulica 
Mochnackiego 5 I. p. zebranie dyskusyjne 
z referatem dr. Janiny Fraenklowej p. t. 
„Dobór psychiczny w małżeństwie, 

— Towarzystwo Miłośników PrzeszlJ= 
ści Lwowa, Odczyt dr. Tadeusza Mzeń- 
kowskiego pt. „Podróż Ormianina lwow- 
skiego do Persji w 1601 r.“ odbędzie się 
w sali Muzeum przemysłu artystycznego 
ul. Hetmańska 20, w piątek dnia 10 bm. ù 
godz. 18 popol. Wstęp wolny. 

— Towarzystwo Naukowe we Lwowie, 
Posiedzenie Wydziału historyczno-tilozo- 
ficznego odbędzie się we wtorek dnia 14 
bm, o godz. 5-tei popol. w Seminarium 
prof. Abrahama, w starym gmachu Uni. 
wersytetu. Porządek dzienny: Czł. proi. 
M, Allerhand przedstawi pracę dr. M. 
Honzatki pt. „Obieg blankietu wekslowe- 
go“; Czł, prof. A. Fischer przedstawi pra 
ce mgra J. Gajka pt. „Kogut w wierzs- 
niach ludowych“, 

— „Wczoraj I dziś muzyki francuskiej: 
W ramach cyklu odczytów o Francii urzą 
dzonego przez Polsko-Francuską Izbę han 
dlową we Lwowie, wygłosi p. prof. dr. 
Stefania Łobaczewska w poniedziałek dn. 
13 bm. o godz. 19-tej w wielkiej sali Izby 
przem.-handl, we Lwowie, ul. Akademic- 
ka 17, odczyt na powyższy temat. Odczyt 
ten ilustrowany będzie muzyka z płvt gra 
mofonowych (Jannequin  Couperin. Debus 
sv. Ravel. Milhaud). Wstęp 50 gr.. dla stu 
dentów 25 gr. Po rozpoczęciu odczytu 
wstęp na salę zamknięty. 

— Odczyt F. T. Marinettiego w języku 
francuskim, Staraniem Tow. polsko-wło- 
skiego Dante Alighjeri odbędzie się w nic 
dzielę dnia 12 bm. w sali Kasyna i Koła 
lit-art. odczyt F. T. Marinettiego, człon- 
ka Królewskiej Akademii Włoskiej, twór- 
cy włoskiego i światowego futuryzmu. 
Prelegent, jeden z najoryginalniejszych u- 
mysłów współczesnej Europy da w odczy 


cie pt. „Włochy współczesne i futuryzm 
światowy obraz kultury dzisiejszych 
Włoch. Przedsprzedaż biletów w sklepie 


Seyfartha, ul. Akedemicka., 
——Y— 


— Z żałobnej karty. Dnia 8 bm. 
zmarł w wieku 64 lat, p. Wacław Sien 
kiewicz, długoletni i płęsłtużony urzę- 
dnik Zakładu Ubezpieczeń Pracowni- 
ków Umysłowych. Pogrzeb odbędzie 
się w piątek o godz. 15 z kościoła OO. 
Bernardynów na cmentarz łyczakow» 
ski. 

— Votum zaufania dla rektora Po- 

litechniki bwowskiej. Wczoraj odbyło 
się na Politechnice ogólne zebranie 
profesorów. Zebranie profesorów u- 
chwaliło w związku z ustawą o szko- 
łach akademickich —— wyrazić rekto- 
rowi inż. Zipserowii votmm zaufania i 
aprobować zajęte przez niego stano- 
wisko, 
Delegacja Żydowskiej Gminy 
Wyznaniowej u p. Prez, Lrojanowskie 
go. Wczoraj delegacja złożona z cziun 
ków Zarządu Żyd. Gminy Wyznanio- 
wej pod przewodnictwem prez, Cha- 
jesa odbyła Parogodzinną konferencie 
z p. Prezydentem miasta w sprawach 
tyczących gminy wyznaniowej a zwią 
zanych z budżetem miasta. 

Prez. Drojanowski wyjaśnił powo- 
dy, które go zmusiły do 25 prz reduk- 
cji wszelkich subwencji, a więc tekże 
przeznaczonych dla ludności żydow- 
skiej, i nie wyklucza możliwości re- 
fuudowania pewnej części tej reduk- 
<ji, o ile zamknięcie kasowe za rok 
ubicgły wykaże pewną nadwyżkę Co 
do budżetu na rok 1933 i 1924 puwo- 
łał się p. Prezydent na to, że redukcie, 
zaproponowane Radzie z koniecznosci 
dotyczą wszystkich działów gospo- 
darki miejskiej i stoją one w prostymi 
stosunku do redukcji całego budżetu i 
w żadnym wypadku, nie można po- 
wiedzieć, by były nierównomierne. 

— Zgłoszenia na wycieczkę spe- 
cjalnym tanim pociągiem do Warsza- 
wy. Biura podróży przyjmują zglosze 
nia na wycieczkę tanim specjalnym po 
ciągiem do Warszawy, który odejdzie 
18 bm. — tylko do dnia 17 bm. Powrót 
nastąpi w poniedziałek o godz. 7 ra- 
no. Ilość miejsc w pociągu ograniczo- 
na. Nocleg w wagonach ogrzewanych 
w Warszawie około 2 zł. Uczestnicy 
wycieczki wezmą udział w rewji woj 
skowej w dniu 19 bm.’ 


Śmierć króla żarłoków. 


Ameryka, ojczyzna różnycr osobli- 
«wości posiadała też króla żarłoków, 
który przez wiele lat uchodził za nie- 
zwyciężonego. Był to murzyn John 
Horton, zwany popularnie „królem 
zarłtoków*. 

Horton zmarł mie skutkiem przeje- 
dzenia, lecz w następstwie zakażenia 
lerwi. Obdukcja pośmiertna ujawniła u 
osobnika tego rozszerzenie żołądka w 
rozmiarach dotąd nie napotykanych. 
Przez wiele lat Horton obieżdżał wię- 
ksze miasta Stanów Zjednoczonych, 
wzywając za pośrednictwem  olbrzy- 
mich. jaskrawych plakatów, miejsco- 
wych żarłoków do współzawodnictwa 
w jedzeniu i piciu, przyczem zwytcięz- 
cy przyobiecane były duże nagrodie. 
Ponieważ zaś, jak wiadomo, Ameryka 
nie namietnie lubią się zakładać, więc 
rzucona przez „króla żarłoków* ręka- 
wica była zawsze skwapliwie podej- 
imo vaną przez różnych lokalnych ryce 
rzy półmiska. Liczba zgłoszeń bywała 
uieraz tak wielka, że Horton w danci 
miejscowości przebywał przez kilka 
miesięcy zanim ostatniego „iadacza” 
położył na obie łopatki. A zwyciężał 
zawsze. 

Zdobytą w ten osobliwy sposób go- 
tówkę Horton zanosił do kasy oSszczę- 
dności, poczem czas jakiś odpoczywał. 
pędząc zupełnie „normalny“ tryb ży- 
cia w zaciszu úomowem. Chorował 
raz tylko w życiu, a mianowicie, gdy 
— ma skutek zakładu — ziadł jednego 
razu dwie tyżki stołowe cementu, — 
zakrapiając następnie „zakąskę”" tę — 
wodą! Sztuczki tej omal mie przypła- 
cił życiem i tylko dzięki niczwłoczne- 
mu zabiegowi lekarskiemu udało się 
zażegnać katastrofę. 4 

Sława madżągłoka  rozniosła się 
wkrótce po 'fgei Ameryce; gazety 
przynosiły dług M sprawozdania © nie- 
samowitych w, jeynach tego osobii- 
wego człowiek: którego jedyną nic- 
zwykłą cechą było przecież tylko — 
rozszenzenie żoładka, Z czasem jednak 
mecze, urządzane przez Hortona, na- 
trafiały na sprzeciw ze stromy władz, 


zwłaszcza w niektórych mniejszych 
miastach Stamów północnych, gdyż 


zdłarzały się wypadki, że współzawod 
nicy „championa* nietylko nabawiali 
się groźnych chorób skutkiem przeje- 
dzenia. ale i tracili całe majątki w wy- 
niku nieopatrznych zakładów. 

O Oe i z) 


— Posiedzenie T. Rady miejskiej od- 
będzie się w poniedziałek, dnia 13 bm. 
o godz. 18-tej (6-tej wieczorem) w sali 
posiedzeń Rady miciskiei — ratusz I p. 

— Kiedy akademicy Zostaną zwol- 
nieni z aresztu śledczego? Jak wiado- 
ino, Sąd okręgowy odrzucił zażalenie 
24 akademików na areszt śledczy, 
wskutek czego akademicy ci pozosta- 
ją nadal w więzieniu. Nie przesądza 
to jednak — jak informuje Agencia 
Wschód — kwestji zwolnienia z arc- 
sztu śledczego akademików po rozpra 
wie sadowej. W sobotę odbywać się 
będą rozprawy akademików przed Są 
dem grodzkim. Jest możliwe, że po 
rozprawie — ma wniosek obrony — 
prokurator zgodzi się na zmianę środ 
ka zapobiegawczego, a wówczas bę- 
dzie mogło nastąpić zwolnienie prze- 
bywających w więzieniu akademików. 

— Śnieg i mróz w Ławocznem. Do 
wiadomości zgłaszających się na Wy- 
cieczkę pociągiem  „Narty-Brydź' do 
Ławocznego podać należy, że w Ła- 
wocznem panuje piękna pogoda, śnieg 
dochodzi do wysokości 30 cin. przy 
minus 2 stopni. 


ESEE ZIAREN IEC E ONE 


(erot za 212.000 franków. 


W Muzeum Louvreu w Paryżu 
sprzedano w tych dniach z wolnej rę- 
ki obraz Corot'a z 1865 r., przedstawia 
jący wnętrze pracowni mistrza za Su- 
mę 212.000 franków. 

Jest to jeden z rzadkich w ostatnich 
czasach wypadków osiągnięcia tak 
wielkiej sumy za dzieło sztuki. 
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Wszelkie usiłowania pobicia rekor- 
dów Hortona dawały ujemne rezultaty 
i wkońcu prasa amerykańską uznała 
niunzywa-żarłoka za  „niezwyciężone- 
go“, Odtąd już nikt nie odważył się 
stanąć z nim do walki o palmę pier- 
wszeństwa w — jedzeniu. John Hor- 
ton, wycofawszy się g życia „publicze 
nego”, zakupił willę w Arkansas i pe- 
dził tam beztroski żywot jako kapita- 
lista. Od czasu do czasu jedynie urzą- 
dzał „turniej żarłoctwa* w ścisłem 
kółku przyjaciół, dając niezaprzeczone 
dowody, że stary pogromca potraw 
zawsze jest jeszcze ma wysokości za- 
dania. 

Jego ulubionym owocem były cytry- 
ny. których ziadał za jednym zama- 
chem tuzin wraz z lupinami. 

Najmniejszym zarobkiem „króla żar 
loków“ było tysiąc dolarów. Ža tę cę- 
nę zjadał zwykle dwa tuziny suro- 
wych jaj. Im więcej musiał zjadać, tem 
wyższa była taksa. Dodać należy. że 


pomimo swego Żarłoctwa John Hor- | zatem ci brzydcy, 


tom nie należał do „najcięższych“ ludzi 
w. Ameryce, 


Sz dnia IWimasca 1933. 
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Poszukiwanie złota w grobach. 


Ogólna nędza i bezrobocie w Ame- 
ryce zmusiło wielu ludzi do szukania 
nowych zawodów. Wśród powodzi 
nowych metod zarobkowania powsta 
la w Ameryce Półudniowej jedna bar- 
dzo ciekawa, dlą nas trudno zrozumia- 
ła: zawód poszukiwaczy złota w sta- 
rych mogiłach, Europejczycy, zwłasz 
cza Francuzi potrafili wyzyskać tę 
„grobową”* koniunkturę i intuicyjny in- 
stynkt krajowców —- zwłaszcza Mety- 
sów. 

Wyprawy takie, złożone z t. zw. 
prospektorów, czyli poszukiwaczy zło 
ta, ryzykują nietylko życie, ale i koli- 
zje z władzami, Poszukiwacze wycho- 
dzą przeważnie na wędrówkę z Ko- 
lumbji i skierowują swe kroki przede- 
wszystkiem do dziewiczych lasów na 
stokach wschodnich Kordyljerów. Na 
czele wyprawy kroczy t.zw. „el mu- 
do“, przewodnik Metys, który miby 
pies gończy umie ze zdumiewająca 
trzenikliwością wywęszyć groby. Po- 
odrażający ludzie 
są pod względem umysłowym zupeł- 
nie niedorozwinięci. 


Największa ze znanych głębi morskich. 


Dr. P. Bartsch, kierownik ckspedy- 
cji naukowej, dokonywującej pomia- 
rów głębokości na Atlantyku donosi, 
że bezpośrednio na północ od Potto 
Rico dokonano sondowafń, przyczem 
matrafiono na największą głębię, sięga 
iaca rozmiarów dotychczas nieznanych 
światu naukowemu. Głębia ta wynosi 
44 tys. stóp, czyli 13.411 metrów. Do- 


tychczas największą znaną głęboko- 
ścią ma Atlantyku było 8534 m. odkry- 
ła w r. 1834 przez brytyjskiego bada- 
cza sir George Nares na przestrzeni 
między Rico a San Domingo. Większa 
od tei głębia. znana była tylko jeszcze 
w jednym punkcie globu, a mianowicie 
w pobliżu wyspy Celebes. Wynosi ona 
34.000 stóp. czyli 10.363 m. f 


Z PRASY UKRAINSKIEJ. 


„Nowyj Czas“ o rezolucjach Unda. 


GRUPA PALIJEWA GRA NA ZWŁOKĘ. 


Przed kilku dniami podaliśmy na ła- 
unach naszego pisma rezolucje Centr. 
Komitetu Unda, poświęcone między in- 
nami sprawie dywersji red. Palijewa i 
pos. Kochana, którzy złożyli w swoim 
czasie. „deklaracje“, iż nietylko nie 
podporządkowują się uchwałom Unda 
w sprawie „Łuhów*, ale że będą sta- 
iowisko Unda zwalczać. 

Na porządku dziennym ostatniego 
posiedzenią Centrali Unda znałazła się 
siłą rzeczy kwestia ewentualnego usu- 
nięcia z partji opozycjonistów, którzy, 
wykroczyli poza normalne ramy We- 
waętrznej opozycji. Aresztowanie jed- 
nak w. międzyczasie red. Palijewa u- 
niernożliwiło pnzesądzenie kwestii. 

Omawiając ostatnie posiedzenie C.K, 
Unda „Nowyj Czas“ zaznacza, że pos. 


Kochan złożył protest przeciwko fte- 
zolucji większości C. K. Unda. Protest 
ten Undo przyjęło do wiadomości. 

„Siłą rzeczy — rozumuje „N. Czas“ 
— te rezolucje można uważać za nie 
obowiązujące, bo ostatni głos będzie 
mial Krajowy Zjazd Narodowy, a więc 
partyjny organ, który stoi ponad C.K. 
Unda. My nie wątpimy — kończy „N. 
Czas“, — że kraj wyraźnie i niedwu- 
znacznie wosądzi wyłom dr. Daszkie- 
wieza. 

Jest to zatem ze strony grupy Pa- 
ljewa, dokoło której oscyluje pos. Ko- 
chan, wyraźna gra na zwłokę, aby w 
międzyczasie pod firmą Unda móc swo 
bodnie zwałczać „Łuhy”, organizowa* 
ne przez dr. Daszkiewicza. 

— 0MM 


Wyższa szkoła ukraińska w Ameryce. 


Jak podaje „Dito“, koło New Yorku 
zostanie uruchomiona wyższa szkoła 
ukraińska, która powstaje dzięki sta~ 
raniom biskupa  Bogaczewskiego. 
Przedmiotem wykładów będzie język 
ukraiński, historią i ukraiński grecko- 


katolicki obrządek. Po ukończeniu tej 
pierwszej wyższej szkoły ukraińskiej 
w. Ameryce uczniowie będą mogli po- 
święcić się służbie kapłańskiej, wzelęd 
nie wstąpić na uniwersytet, Szkoła 
zdobyła prawa publiczności, 


Wewnętrzna pożyczka „Proświty”. 


Tow. „Proświta* przeżywa od kilku 
lat bardzo poważny kryzys finansowy: 
Bilans od ubiegłego roku wykazuje 
600.000 zł. długu. W związku z tem 
wspomniane T-wg rozpisało pożyczką 
wewnętrzna ma pokrycie tego długy. 
Jak dotychczas wpłymęło z tego tytu- 
łu do kas „Proświty* 79.390 zł. 11 gr. 
i 128 dolarów. Z tej sumy Małopolska 


Ukraińcy zakładają 


Narodowo Ukraińskie Tow, Techni- 
czne rozpisał$ ankictę w Sprawie ży- 
wotnych interesów przemysłu ukraiń- 
skiego i w sprawie możliwości rozbu- 
dowy placówek gospodarczych, opar- 
tych o kapitał ukraiński, 

Rezultatem tei ankiety jest planowa= 


zadeklarowała 75.179 zł, 20 gr Za- 
chodnie Ziemie 2.029 zł, 08 gr. Wołyń 
50 zł, Ukraińcy z Czechosłowacji 
638 zł. 86 gr. i t. p 
Charakterystyczne jest. że najmnieł 
zadeklarował Wolyń, W związku z 
tem „Dito“ apeluje do ofiarności spo- 
leczeństwa ukraińskiego mał Wołyniu, 
wzywając je do zwiększenia datków. 


Bank Przemysłowy. 


ne założenie Banku Przemysłowego, 

któryby pośredniczył między ukraiń- 

skimi kapitalistami a przemysłem, Ró- 

whnocześnie Bank Przemysłowy byłby 

centralą, któraby regulowała rozwój 4 

kierunek przemysły ukraińskiego. 
Ramana, PROZA 


„E] mudo* wie, gdzie szukać goto- 
wego złota. Ta żywa różdżka czaro- 
dziejska na dwóch nogach idzie na- 
przód wiedziona nieomylnym instyn- 
ktem i rzeczywiście, gdy już puszcza 
dziewicza zieleni sig głęboko w dole 
niby gigantyczny mech, a góry pię- 
trzą coraz bardziej skalisto nagle z 
za pagórka wyłania się równe, białe 
pole, Po bliższem przyjrzeniu widać 
regularnie brózdowate pagórki jak- 
gdyby jakiś olbrzymi wicher stalowa? 
równinę. 

„El mudo“ wrzeszczy z uciechy, jak 
opętany. Jest u celu! Także biali śmie- 
ją się radośnie i każą swoim ludziom 
odrzucić ciężary. Nadeszła pora wypo 
czynku i eksploatowania kopalń złota 


w  cmentarzyskach. Przypuszczalnie 
będzie co eksploatować, Wszak wiado 
imo, że Aztekowie 'grzebali swych 


zmarłych wraz z całym posiadanym 
przez nich majątkiem, Okrągłe mogiły 
wypełniane ozdobną bronią, biżuterią 
itp, A co najważniejsze, każdy zinarły 
dostawa? okrągłą waze, wykutą z jed- 
nego kamienia, a wypełnioną po brze- 
gi czystym, złotym proszkiem, abv i 
na tamtym Świecie mógł zakupić 
wszystko, czego dusza zapragnie... 

Złoto, złoto. Pragnęli go niegdyś 
zmarli, lecz nie mogli go zużytkować. 
Uczynią to teraz żywi. Dla zdobycia 
drogocennego metalu narażafi się na 
trudy, a teraz muszą dobrze spekulo- 
wać aby uniknąć prześladowania 
władz, j 

Rozkopywanie grobów iest bowiem 
surowo karanc, bup iest jednak bardzo 
kuszący, bo obfity. Po tygodniu zebra 
li prospektorzy kilka kilogramów czy- 
stego proszku złotego i przygotowują 
się do powrotu. Nie można było zabrać 
dzieł sztuki, wykonanych ze złota i 
kryształów, bo naimniejsza nieprzezor 
ność mogłaby naprowadzić władze na 
trop ich akcji. Nie obeszło sie jednak 
bez sowitej łapówki dla naczelnika nai 
bliższej wioski indiańskiej. Także 
„pies gończy”, el mudo, otrzymał na- 
leżną opłate w kwocie 1 dolara dzien- 
ne Prócz pożywienia, podobnie jak i 
główny tragarz. 

Trudno, konjunktura w Ameryce Po 
łudniowej ukształtowała się w ten spo 
sób, że żywi żerują na umarłych. 
Wszelkie zapędy Kolonizatorskie i far-. 
merskie stanęły, wstrzymane uadma- 
rem towaru, Kwitnie jeszcze jeden 
handel, a mianowicie, zmumifikowane- 
mi głowami Indian, poszukiwane’ 
przez snobistycznych podróżnych. Al: 
przyzna każdy, że wydobywanie złota 
Z grobów jest przecież „szlachetnici- 
szem“ zajęciem... 


Komuniści podnoszą głos. 


Wczoraj wieczorem z okazii t. zw 
„dnia kobiet" koło kina „Adria“ na ul. 
Żółkiewskiej zebrała się grupka komu 
nistów. Zaraz jednak zjawiła się nu 
miejscu policja i aresztowała przywój 
ce masówki, Markusa Herbacha, 

Równocześnie komuniści zamknięc 
w więzieniu przy ul. Kazimierzowskie: 
poczęli w celach wznosić okrzyki. Po 
nieważ krzyki niepokoiły przecho- 
dniów, policja opróżniła chodnik 
wzdłuż Brygidek od ul. Bernstoina do 
Karne. 


smar EE 


Amazonka ze Zniesienia. 


Wczoraj wieczorem na mieszkanie 
Marii Horniakowei przy ul. Żółkiew- 
skiej 193 napadła Anna Bereziuk ze 
Zniesienia. W napadzie furji wybiła 
wszystkie szyby w mieszkaniu a na- 
stępnie rzuciła do wnętrza zźciaznym 
dragiem. Drąg ugodził 4-letnią 'córecz 
kę Fłorniakowej i złamał jej lewą rącz 
kę. Bercziuk została poskromiona do-, 
piero przez policję, która qosadziła. ją 


w areszcie. 
Wagon 
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Czwarty dzień rozprawy przeciw Gorgonowej. 


Kraków, 9 marca. 
Proces przeciwko Gorgonowej budzi 
to raz większe zainteresowanie, W 


dniu dzisiejszym już przed godziną 9-ią 
sala była szczelnie zapełn' ona. Szcze- 
rółne zainteresowanie budzą zezmania 
Stasa Zaremby, Audytorium spodzie= 
wa się, że również zeznania jego ojca 
urzyniosą wiele sensacyj. 

Tymczasem w kułuarach Sądu gro- 
madzi się coraz więcej świadków, cze 
kaiąc na swoją kolejkę. Przybyli dr. 
Csala, ogrodnik Kamiński z żoną i inni, 
wątpij jednak należy, by dopuszczeni 
dziś zostali do głosu. 


Badanie Stasia Zaremby. 


Jak się dowiaduje wasz korespon- 
dent, w godzinach popołudniowych 
dnia wczorajszego odbyło się w imie» 
szkaniu prof, Jankowskiego w obecno- 
ści prot. Olbrychta badanie Stasia, Ba- 
danie trwały dwie godziny. Wyniki są 
nieznane. 

Dziś popołudniu będzie badał Stasia 
docent dr. Zieliński, 


DALSZE PRZESŁUCHANIE STAN. 
ZAREMBY, 


Po godzinie 9 rano przewodniczący 
przystąpił do przesłuchania Stasia Za- 
rciaby. Na pytanie przewodniczącego, 
av jakiej sytuacji widział oskarżoną — 
Slag odpowiada, że znajdował się 
wówczas między sypialnią a jadalnią, 
ona zaś wychodziła do jadalni, Miała 
na sobie futro, a pod spodetn koszulę, 
jednak nie przyporuina sobie.. jakiego 
koloru, Okoliczność tę przypomniał so 
bie w chwili, gdy szedł na posterunek: 
Wprawdzie w śledztwie) zeznał, że 
było to późniei, gdy leżał na kanapie, 
ale był wtenczas zdenerwowany, dziś 
zaś przypomina to sobie całkiem dor 
kładnie. Później oskarżona wychodziła 
kilka razy, raz do lekarza, drugi raz 
na posterwiek. Czy wychodziła po 
wode nie wie. Gorgonowa sama mó- 
wila, że chodziła do basenu, 

Przew.: Co robila oskarżona, gdy 
«wy zbiegli się do pokoju Lusi? 


Sw.: Stanęła przed sypialnią i nic nie 
tobiła. 
Przew.: Jakie ślady znalazł pan z 


zandarmem? 

Św.: Slady z basenu do piwnicy 1 
*z dużej werandy do małei, 

Przew.: Czy to prawda, że Gorgo- 
nowa wyraziła się „nie nie znaczy 
człowieka zamordować. bo j tak uwol- 
ią”, 

Sw.: Tak jest, slyszałem to, mówiła 
wtedy o iakjemśj morderstwie, 

Dalej świadek stwierdza. że drzwi 
od holu na werandę są stale zamknie- 
te, że w krytyczny wieczór zamknęła 
ię siostra. 

W dalszym ciągu Stas 
viadomem mu było. że na dwa dni 
przed inorderstweim zaginął klucz od 
wałej furtki, że klucz ten, jak twierdzi 
wgrodnik, zabrała Gorgonowa, nie wia- 
domo jednak w jakim celu, 

Świadek widział w pokoju Gorgono- 
weji świecę, stojącą na stole w lichta- 
tzu podobnym. iaki znajdował sie rów- 
ineż w pokoju ojca. Poznaje świecę, 


zeznaję, że 


znalezioną w ogrodzie, jako świecę 
Gorzonowej. 

Na pytamic sędziego przysięgłego 
dlaczego o tak ważnym wypadku, że 


poznał (Cjorgonową, nie opowiedział 
oicu — Staś odpowiada, że był bar- 
dzo zdemerwowany, a zresztą mie 
chciął nienokoić i tak ZtOZpaczonego 
oica. 

Świadek zbudził się na IE psa, 
zerwał się z łóżka i zacząt nadsłuchi- 
wać, Jest zdania. że mrorderstwą do- 
konano przed skowyteim, Pies był zły 
i nie dał nikomu obcemu wejść ma 
obejście wili. 


Sylwetka Lusi w zeznaniach 


Stasia. 


Prok.: Więc twierdzi pan, że Gor- 
gonowa skarżyła ojcu, że Lusia chodzt 
z.<piopcami? 


- domowe: ora w Inridgela i pokera od 


O O W Z Z O Z 


Sw.: Tak jesh ale właśnie wtedy 
szła z koleżanka. 

Prok.: Czy Lusia mówiła, że nie dor 
puści do tego, żeby ojciec ożenił się 
z Gorzonową?, 

Sw.: lak, mówiła o tem dwa wazy, 
(iorgonowa musiala to słyszeć. 

Prok.: Czy namawiała oica do zers 
wania z Gorgonową?. 

Sw.: Tak, ł ojciec ulegal jej wpły- 
wowi. 

Prok.: Czy za mamową Lusi usunął 
się ojciec od Gorzgonowei? 

Św.: To stało się przez kłótnie z 
Gorzonową, 

Prok.: Czyją stronę brat ojciec? 

Św.: Ojciec zawsze stawał po siro- 
nie Lusi, 

Prok.: Co mówiła Lusia o malżcú- 
stwie ojca z Gorgonową? 

Sw.: Mówiła, że nigdy do tego nie 
dopuści, jak dlugo matka nasza jesz- 
cze żyje» 


Prok.: Jak usposobioema była Dusia 
w. krytycznym | dniu po powrocie do 
Lwowa? 

Św.: Była bardzo ożywiona i cie- 
szyła się z przeprowadzki na nowe 
mieszkanie, W tyn dniu ciotka zatrzy- 
wała ją na obiad, ale Lusia tęskniła do 
ojca ij wrócha do Brzuchowic, 

Prok.: Czy Lusia inówila, że Gorgos 
nowa ie wejdzie do nowego mieszka” 
ja? 

Sw.: Nie pamiętam, 

Prok.: Czy Lusia wyrządziła panu 
A jaką przykrość?. 

Sw.: Nie pamiętam tego, 

A 
wieczora Gorgonowa nie chciała. 
Romiusia spała z Lusią, 

Sw.: Mówiła. że lóżko Lusi jest za 
wąskie, a na to Lusia odpowiedziała, 
że już nie raz z Romusią spała na tem 
łóżku i wszystko byfo w porządki. 


Więc twierdzi pan, że owego 
c 


Tragiczne chwile. 


Prok.: Czy owego wieczoru widział 
pan Gorgonową leżąca w łóżku? 

w.: Leżała w łóżku i czytała przy 
lampie. Ubrana byla w seiedynową 
koszule z koronkami. 

Prok.: Gzy się pan nie inyli, czy nie 
był to kolor kremowy? 

Św.: Może się mylę. 
uie była to koszula biala. 

Prok.: Jak pożegnał się pan z Gor- 
gonową ? 

Św,: Obaj w tatusicm powiedzieliś- 
my jej dobranoc, ale ona nic Ham nie 
odpowiedziała, 

Prok.: Czy bardzo był pan wstrzą* 
śnięty śmiercią Lusi? 

Św.: Strasznie, Bardzo krzyczalem. 

Prok.: Czy czepiał się pan reka Ścia” 
my? 

$w.: Nie pamiętan. 

Przew.: Czy uiał pan w rece 
Lusi? 

Sw.: Tak, 


ale napewno 


rowe 


Czy to była 


Prok.: Czy przez gałęzie drzewka 
widać było szklane drzwi? 

Sw.: Nawet bardzo dobrze, 

Prok.: Czy. szybki były zamarznięte. 

Św.: Zdaje mi się, że nie. 

Prok.: Komu pierwszemu powiedzial 
pam, że widział pan Gorgonową. 


Św.: Jakiemuś panu w mundurze 
wojskowym. | 

Prok.: Kisdy pan to powiedział po 
raz pierwszy. 


Św.: Nie pamietam. 

Prok.: W iakim celu położył się pan 
ta kanapę. 

Św.: Byłem bardzo zmęczony. 

Prok.: Czy myślał pam o widzianej 
postaci? 

Św.: Miałem pewne wątpliwości. 

Prok.: Czy może na posterunku pod 


Przew.: A więc stąd pochodzi odbi- 
cie pańskiej ręki na Ścianie. 

Prok.: Z kim udał się pan do pokoju 
Lusi? 

Swt Z oltem. Gorgonowa także 
przyszła, ale nie podeszła do Lusi. 

Prok.: Czy oglądał pan po morder- 
stwie glówne drzwi? l 

Sw,: Tak, i nie zauważyłem żadnych 
śladów włamania. 

Prok.: Czy okno Lusi bylo przez 
całą noc otwarte? 

Św.: Nie pamiętam. 

Prok.: Czy Gorgonowa wychodziła 
z werandy? 

$w.: Wychodziła i to nawet na dość 
długo. | 

Prok.: Czy Gorgonowa krzyczała? 

Św.: San tak głośno krzyczałeim, 
że nie słyszałem, 

Prok.: : Czy było wtedy jasna% 

Sw. Było już szaro. 


Gorgonowa. 


słuchiwamo Stasia Zarembe. 

Obr. Ettinger: Ile osób pytało pana 
o widziana przez niego postać i komu 
wuówit pan o swoich co do niej przy- 
puszczeniach. 

Sw.: Mówiłem 
mińskiej i służącej, 
niej Gorzonową., 

Obr.; Czy Gorgonowa miata do was 
jakie pretensje. 

Sw.: Miała do nas a my, do niej. 

Prok.: Wysoki Trybunale prosze © 
zapytanie Swiædka, czy nie czuje się 
zmeczony zeznaniami, 

Obr.: Gorgonowa. jest matką trojga 
dzieci i od kilku miesięcy siedzi w wię 
ztenniu, pan prokurator Wytał ją przez 
kilka godzin. a mimo to mie przyszło 
panu na myśl, że ona może być zmę- 


Ka- 


w 


Kamińskiemu, 
że poznałem 


szepnięto Panu, że to była Gorgono- | czona. 
wa. Prox.: Pani Gorgonowa zeznawała 

Św.: Pytano mnie tylko kto to mógł | tak euergicznie, że nikt ją o zinęcze- 
być, nie wie posądzał. 

W, tem miejscu przewodniczący za- Przew.: Nie chciała nawet us'isć, 
rządził pięciominutową przerwę, poł stąd więc wniosek. że czułą się cal- 
upływie której w dalszym ciągu prze- | kiem dobrze, 

PEEP 
EEFI 


Lekarzom płaca obiadem lub kolacją. 


Amerykański krach bankowy dopro 
wadził już do paradoksalnych zjawisk 
w życiu Stanów, gdzie zawieszone 20- 
stało moratorium bankowe, Zupełnie 
jak w czasie wojny kształtują się tutaj 
w miastach i na wei różne zjawiska. 
Kredyt w handlu detalicznym zanikł 
zupelnie, co w Stanach jest już samo 
przez się prawdziwą rewolucją obycza 
jową. Gospodynie z braku pieniędzy 
zmnušzone są kupować produkty żyw- 
nmościowę wząmian za jakieś sprzęty 


bywa się nie na wiemądze, a ua kon- 
serwy, wino, wędliny, kartofle. Leka- 
rzowi za okazałą pomoc, za operację 
lub konsultację płaci się obiadem albo 
kolacją, Niektóre domy handlowe i 
wielkie magazyny wypuściły własne 
bony, jako środek płatniczy. Urzędni- 
kom państwowym, , nauczycielom 
wypłaca Się pensie czekami, których 
jednakże nic można nigdzie zrealizo- 
way, Słonycn sytuacja dv wielu sta- 
nach przedstawia wię: wręcz niezwykie 
i waradoksalnie, „M. 


Obr, (do Śmiadka): Na czem pole- 
gały ataki pańskiej matki, 

Przew.: Prosze nie zadawać tak 
drażiwych pytań. - 

Obr. Kiedy uświadomił sobie pan. 
Że widział pan Gorzonowa. czy nie 
dopiero ua policji? 

Św.: Wtedy, gdy szedłem na poste- 
runek. 

Obr.: Czy idąc na posterunek posta: 
wil pan podać ten szczegół, 1 a'acze 
go pan tego mie zeznał przy am oj 
szem badaniu?, 

Św.: Mówiłem o tem żandarmowi. 

Obr.: Przed rokiem we Lwowie wo: 
Dec przysięgłych zeznał pan. że iuż ie- 
żąc na kanapie uprzytomnił sobie, żę 
to była Gorgonowa, 

Sw. Mogło być jsdno i drugie. 

Obr.: Czy studjowat pam ślady? _ 

Sw.: Tak, 

Obr.: Czy 
dwiójne? 

Sw.: Nie zwróciłem na to uwazi. 

W dalszym ciągu obrońca wypytuje 
Stasia o szczegóły jego zachowania 
sie po odkryciu morderstwa oraz 0 ie- 
go stosunek do oskarżonej, 

Obr.: Jeżeli bolały pana krzywdy 
wyrządzane Lust przez Gongonowa 
czy nie zmienawidził pan oskarżonej t 
czy nie inyśla? pam, że się z nią kiedyś 
rozprawi? i 

Sw.: Nieraz tak myślałem 


Załamanie się Stasia 
w ogniu pytań obrony. 


Obr: A więc dlatego powiedział 
pam, że dostrzeżoną postacia; była Gar 
gonowa, że miał pan do nie: złość, 

Św.: Nie, 

Ohr.: Więc dlaczego, gdy Gorgono- 
wa weszła do pokoju nie zanznmcił jej 
pan morderstwa, 

Św.: Nie pomyślałem ło tem. 

Obr.: Jak to vrf pan motderce 


były pojedyncze czy po- 


ukochanej siostry i Enie URE wą 
pan na to? 

Przew.: On jeszozdl nie wiedział, że 
to morderczyni. 

Obr. Wożniakowski: 
dek z premedytacji. 

Przew.: Co to znaczy, 

Obr.: Myślał cztery golin zanim 
odpowiedział. i 

Przew.: On jest ostrożny. 

Obr.: Mówić prawdę, to nie tak iak 
chodzić z parasolem mo drucie. 

Świadek wybucha płaczem. 

Przewodniczacy (do obrońcy) par 
obraził świadka, zarzucając mu ktam- 
stwo. ! 

Obr.: Nie zarzuciłem mu kłamstwa, 
ani go nie obraziłem. 

Przew.: A jednak gó pan obraził. 

Obr.: O zaczynają Się już nastroje 
lwowskie. 

Przew.: To pań zaczął Lwów. 

Obr.: Zagzęlo się to w momencie. 
gdy pan przewodniczący zaczął robić 
Swe Uw agi. 

Wśród błaczu Stasia Zaremby, przy 
sięgły Pawlik zwraca się ze słowami 
oburzenia do obrońcy. Po krótkiej na- 
radzie Trybunału przewodniczący py- 
ta Stasia czy chce dalej zeznawać. 

Na jego hrzeczącą odpowiedź roz- 
prawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


ZE SPORTU. 


ŁYŻWIARSTWO. 


Międzypaństwowy mecz Norwezra—Fin 
landja w jeździe szybkiej na lodzie przy- 
niósł zwycięstwo Norwezom w stosunku 
102,5:117,5 punktów. W poszczególnych 
hiegach zwyciężyli: 500 m, Thunberg (F,) 
4t sek., ua 1500 mtr, Thunberg (F) i Ever 
ŚLE (N) przyszli na metę jednocześnie w 
czasie 2:24,1 sek, na 5000 mtr. Staksrud 
(N) 8:45,7 sek. a na 10.000 mtr. Blom- 
auist (N) 18:13,7 sek. 

Wicemistrz Świata, kanadyjska drużyna 
hokcjowa Toronto Nationals pokonała re- 
prezentącię Zurychu w stosunku 3:1, oraz 
wygrała z reprezentacją Szwajcarii w zdu 
mtewająco uikłym stosunku 1:0, 

Mistrz Świata, amerykańska drużyna ho 
kejowa Massachusetts Rangers pokonała 
mistrzowską drużynę Niemiec. Riessersee 
w. stosunku 40, 


To jest świa- 


Nr. z dnia II 


marca 1933. 


W. Ks. Aleksander Michałowicz 


W. ks, Ałeksander Michałowicz. któ 
ry niedawmo temu zmarł na Rivierze, 
należał do t. zw. miodej grupy wiel- 
kich książąt na dworze carskim, która, 
jako liberalniejsza i rozumiejąca lepiej 
Syfuacię w państwie carów, zmajdowa 
ła się w stanie ciągłej wojny z Alc- 
ksandrowiczami, jak nazywano wuiów 
Mikołaja Il., a braci cara Aleksandra 
III, Aleksandrowicze, t.j. wielcy ksią- 
żęta Aleksy, Włodzimierz, Sergiusz, 
wywierali wielki wpływ na Mikołaja 
Ii, i pchali go swą Polityką do naijzgub 
niejszych dla istnienia caratu zarzą- 
dzeń. 

W. ks. Aleksander Michałowicz, czło 
wiek rozsądny i liberalny, jak na sferę 
w której przebywał, w wydanej przez 
siebie książce p. t. „Wspomnienia o 
Mikołaju II.* odsłania sporo szczegó- 
łów. b. ciekawych i nieznanych dotąd 
ogółowi o zakulisowych snrawach na 
dworze ostatniego cara. Przytaczamy 
tu wyjątki z tej pracy, zamieszczone 
w tygodmiku rosyjskim „Illustrirowan- 
naja Rossija“. 

„Na mroczystość koronacji udaliśmy 
się wszyscy do Moskwy. Pomimo od- 
świętnego: nastroju coś mieuchwytne= 
go, jakowyś koszmar unosił się w po- 
wietrzu. Z niedowierzaniem, graniczą- 
sem aż z lękiem, odnoszono się do wu 
ja cesarskiego, w. ks. Sengiusza Ale- 
ksantirowicza, piastującego urząd gene 
ral-gubematora w Moskwie — jemu 
bowiem w udziale przypadało zorga- 
nizowanie uroczystości, w których u- 
czestniczyć miały miliony wiernych 
poddanych. Według ustalonego pro- 
gramu uroczystości, po koronacji o £. 
11 rano miało się odbyć rozdawanie 
bodarunków ludowi. Już w nocy dnia 
poprzedniego niezliczone tłumy zaczę 
ły ściągać w stronę pola Chodyńskie- 
go, gdzie ustawiono kondon policji i 
kozaków", a 

„Szary świt ukazał przeszło półnii- 
lionowy tlum. pracy naprzód, zwła- 
szcza, iż zaczęty krążyć pogłoski, jt- 
koby zarząd uroczystości, nie będąc 
przygotowany ma tak wielką frekwen- 
cię, mie rozporządzał dostateczną ilo- 
ścią podarunków. Pod naporem tlu» 
mów kozacy rozpżerzchli się, a tym- 
szasćm nikt nie wiedział, że na nolu 
Chodyńskiem znajdowały się głębo” 
kie rowy. pozostałe po ćwiczeniach 
batalionu saperów. Rozszalałego tłu- 
mu mie zdołały utrzymać żadne wysil- 
ki, Katastrofa nastąpiła. Pięć tysięcy 
ludzi poniosło śmierć na miejscu. licze 
ba zaś rannych była 0 wiele większa. 

„O godz. 3 popoł. udaliśmy się w 
stronę Chodynki, Po drodze napotyka 
liny wozy naładowane trupami., Zalę- 
kinony komendant starał się odwrócić 
uwagę naszą od przykrego widoku. 
Lecz każdy głośniejszy okrzyk „huz- 
Ia!" dźwięczał mi w uszach niby wy- 
rzut gorzki i wraz z braćmi, nie mogą 
zymi ukryć oburzenia, zażądaliśmy 
pezzwłocznej dymisji w. ks, Sergjusza 
Aleksandrowicza i przerwania uroczy” 
sluści koronacyjnych. Nastąpiła prey- 
kra chwila — utworzyły się jakgdyby 
dwa obozy — starsza bowiem genera- 
cja w. książąt wypowiedziała się za 
zenerał-gubernatorem. Brat mój, w. 
ks. Mikołaj Michałowicz, w piekne) 
Irzemowie starał się odzwierciadlić 
całą grozę obeonego położenia, apelu- 
iac Mrzytem do uczucia młodego cesa- 
iwa”. 

— „Pamiętaj, Niki — zakończył, 
patrząc prosto w oczy Mikołajowi IL. 
— przelana krew tych pięciu tysięcy 
piiar niezmazanem piętnem legnie na 
całem panowaniu twoiem. Nie jesteś 
w stanie wskrzesić trupów, lecz obo- 
wiązkiem twym niech będzie zabezpie 
czenie rodzin. Niechaj nikt nie Śmie zu 
rzucić ci, iż z zimną krwią przynatru- 
iesz się, jak twych wiernych podda- 
tych przenosza. do. tnupiami”, , 
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o Mikołaju Il. 


„Wieczorem cesarz Mikołaj H. uświe 
tnił swoją obecnością hal, wydany na 
cześć jego w poselstwie  irancuskieni. 
Widok rozpromiemionego w. ks. Ser- 
giusza robił przykre wrażenie, to też 
cudzoziemcy niezbyt pochlebne music 
li sobie wyrobić zdanie o rodzinie do* 
mu Romanowych. Z chwilą rozpoczę« 
cia tańców nasza czwórka ostentacyj« 
nie opuściła salę balową”. 

„W przykrych warunkach znalazł 
się młody cesarz z chwilą wstąpienia 
na tron, otoczony majbliższą rodziną, 
klóra miast poprzeć niedoświadczone- 
so młodego władcę madra, zdrowa ra 
dą, starała się wykorzystać słabe stro 
uy cesarza na swoją korzyść. Każdy z 
w, książąt domagał się czegoś, każdy 
chclał odgrywać wielką rolę. Nie dość 
na tem, każdy wysuwał kandydatury 
swych protegowanych i uważał sobie 
za punkt honoru przeforsowanie swe- 
go kandydata. Odosobniony, zmęczo- 
ny całodzieńną pracą. biedny cesarz 
z utęsknieniem spozierał często na “or 
tret óica, ubolewając, iż nie posiada 
jego energii i woli, Aleksandra III. ba- 
no się jak ognia. „Przestań odgrywać 
rolę cara“ — telegrafował „Ałeksander 
III, temu samemu Sergjuszowi kiedyś 
do Moskwy. Na wiadomość o skandali 
cznych postępkach pewnego urzędni- 
ka, zajmującego wybitne stanowisko, 
car zadcepeszował: „Wyszucić tę świ- 
mig". 

„Ja osobiście nieiednokrotnie stara- 
tem się zwrócić uwagę cesarza na za- 
chlanność krewnych naszych. Gdym 
zwracał mu uwage na konieczność rc- 
organizacii marynarki wojennej. na 
czele której według tradycji XVII w. 
w książąt domagał się czegoś, każdy 


to nie zgodzi, on nie dopuści do prze- 
prowadzenia żadnych reform. 

— W takim razie ty, jako cesarz, 
zmusisz go do tego. Zresztą obo- 
wiązkiem twoim wobec ojczyzny jest 
dbać o ici dobro. 

— Najzupełniei się z tem zgadzam, 
ale znasz wszak wuła Aleksego — 
uderzy na alarm i zbuntuje cały dwór. 

-— Teom lepiej. PBędziesz miał wy- 
starczaljący powód do udzielenia mu 
dymisji. 

— Jakto, dać dymisję wuiowi? Naj- 
ukochańszemu bratu mego oka? 
Wiesz, Sandro, mam wrażenie, iż z me 
m. wujawi jakoś tam będzie, ale ty, 
zdaje mi się, dzięki pobytowi twenw 
w Ameryce, przejąłeś liberalizmem. 

Podczas tych rozmów asystował 
zwykle K. P. Pobiedonosccw, proku- 
rator Najwyż. Synodu, Mądry cynizm 
lPabiedonoscewa wywierał magiczny 
wpływ na miodego cesarza i hamował 
wszelkie próby najlżejszych reform. 

— Komu powierzyć tekę ministra 
spraw wewnętrznych? Chciałbym zna 
leźć odpowiedniego dzielnego człowie- 
ka? — zapytał Mikołaj II Pobiedo- 
noscewa. 

— Owszem, — odpar! „Mefisto“, — 
zram dwóch ludzi. uczniów Jego Ce- 
sarskiej Mości Aleksandra IHI — to 
lewe i Sipiagin. Obojętne który z nich 
zostanie mynistrem. Obai jednakowi: 
Piewe — szubrawiec. Sipiagin — kre- 
tyn. 

Mikołaj H zmarszczęł brwi: 

-— Nie rozumiem pana, Konstanty 
Pietrowiczu. Ja nie żartuję. 

— Ja również, Wasza Ces. Mość. 
Mniemam tylko, iż dla zachowania o- 
heciego ustroju należy kraj utrzymać 
w stanie zamrożenia;. najlżelszy pod- 
much liberalizmu gotów zburzyć cały 


szając ramionami, odpowiadał z deter- ; ten gmach. Obronić to, co jest, potrafią 
minacią: tylko ludzie tacy, jak Plewe i S'pia- 

— Ależ zapewniam cię, iż on się na gm.“ M. K. 
E TR E-| 


Dwie niezwykłe operacie. 


Na jednem z posiedzeń naukowych 
towarzystwa lekarskiego w Wiedniu 
przedstawiono miesłychanie ciekawy 
fakt przeprowadzonej i udanej operacji 
zeszycią maczyń krwionośnych i ner- 
wów. Pewien student doznał złamania 
i zranienia prawej ręki w ten Sposób, 
że kość przedramienia wyskoczyła ze 
stawu łokciowego. a wszystkie żyły. 
uerwy i muskuły były przecięte tak, 
Że całe przedramię wisiało tylko na 
kawałku skóry, Ręka, z której wszy- 
stka krew uciekła, była trurio blada, 
palce nieruchome, 


Chirurgowi dr. Oppolzerowi na sta- 
cji ratunkowej udało się połączyć na- 
nowo wszystkie mięśnie, naczynia 
krwonośne i nerwy, chociaż Ściągnęły 
Się one o dziesięć centymetrów, cho- 
wając się wgłąb ciała, 


700-1ecie miasta Torun 


Jarmarki 


Jarmarki odgrywały ongiś znacznie | Kazimierz Jagiellończyk w 


większą rolę, niż dzisiaj; wi dziejąch 
gospodarczych Torunia zaznaczyły się 
w pewnym okresie, mianowicie w w. 
XVII, w sposób bardzo wybitny. Ich 
początki bardzo skromne nie wyniknę- 
ły z potrzeb gospodarczych i nie speł- 
miały żadnego zadanią w okresie świet 
ności handlu toruńskiego w w. XIV. 
Nie słyszymy © nich w Toruniu han- 
zeatyckim, kiedy głośnym już był gdań 
ski „dominik“, i kiedy znano powszech 
nie emporjum lubelskie į jarmarki wro- 
cławskie, Zakłada! jarmarki w Toruniu 
(choć były już przedtem, ale upadły 


„cw dobie wojny, izynastoietniej) król 


Już wkrótce po operacji puls zaczą! 
działać, ręka była ciepła. Po sześciu 
miesiącach student odzyskał ca!kowi- 
ta władzę w przedramieniu, które by- 
ło prawie odcięte od ciała i może niem 
wykonywać wszystkie ruchy. 

Jeszcze trudniejszej operacji doko- 
nano ha pewnym młodym  robotniku, 
który miał przestrzelone Serce. Po 
prześwielteniu promieniami Roentgena 
usunięto zranionemu czwarte i piąte 
żebro i zeszyto dwa otwory w sercu, 
poza którem zmajdował się pocisk. Na- 
czynia krwionośne dokoła serca mu- 
słano na czas operacji podwiązać, mi- 
mo to pacjent nie poniósł żadnej szko- 
dy. Nie były to jednak końcowe arte- 
rje, ale pewne odgałęzienia naczyń 
krwionośnych, 
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ia. 
toruńskie. 


r. 1472, 
chcąc połepszyć stan miasta bardza 
` podupadłego w ciągu wojny pruskiej. 
Z trzech jarmarków pierwszy tygo- 
dniowy przypadł na piątą niedzielę po 
Wielkicjnocy, drugi również tygodnio- 
wy na dzień 14 września, trzeci na 
Trzech Króli — ten ostatni trwać miał 
tylko 4 dni. Te pory okazały się jednak 
niedogodne, to też korzystając a Ze- 
zwolenia królewskiego, 
termin dwu jarmarków, styczniowy 
utrzymał się. Każdy jarmark był dia 
Torunia nielada świętem, Poprzedzity 
| go bicie w dzwony i uroczystości, któ- 


rych bliżej okręślić Sie nie da. Już |, 


przesunięto 


| imienin Józefa Piłsudskiego 


- obchodo 


+ Y 


przed kontraktami zjeżdżały do Toru- 
nia iurgony z towarami, które składa- 
no w piwnicy w rynku, głównych uli- 
cach i ratuszu. Na jarmarki zieżdzał: 
się. potem aienci wielkich firm, makle- 
rzy i pryncypałowie, a miastg, roilo 
się od furmanów i przekupniów, Ubi- 
iano interesy, zawierano kontrakty i 


dostawiano zamówiony już towar. Z 
gości iarmarcznych miała pożytek lud- 


mość, wynajimując sklepy į żywiąc przy 
iezdnych, tudzież «miasto, które obcych 
kupców opodatkowywało. Za to po- 
zwolong „na jarmarkach handlować 
wszystkim, czego. jak wiadomo. nie 
«wolno było czynić w okresach mię- 
dzy jarmarkatni, 

Kontrakty ‘toruńskie — taka bowiem 
mazwa utarła się między Kupiectwen 
w XVIH w. — odegrały niedoceniona 
dotąd w nauce rolę w dziejach gospo- 
darczych Rzeczypospolitej, Trzy razy 
do roku, zwłaszcza na Trzech Król. 
zieżdżała się do Torunia moc kupiec- 


„twa z szerokiego Świata, aby tu zu- 


łatwiąć wielkie interesy handlowe, Źró 
dłowó: da się stwierdzić, że na kon- 
trakty toruńskie przyjeżdżali Anglicy, 
kandlarze z Wiednia, Żydz: z Pragi 1 
Ślązacy, wśród których przeważa 
Wrociawianie, Górowali Gdańszczanie 
liczbą, Żydzi, zwłaszcza poznańscy, 
kapitałem, Ograniczenia Żydów, po- 
wzięte w początkach XVI stułecia, u- 
padły później i spowodowały zaży” 
dzenie jarmarków toruńskich. W w. 
XVII! doszli do tego, że władze muni- 
zypaine musiały wziąć w obronę kup- 
ców chrześcijańskich przed Żydami, 
którzy poprzednio uzyskali byli prawo 
handlu poza iarmarkami, Gośćmi nie- 
znanymi przedtem w Toruniu byl; Ru- 
smi i Litwini, którzy to zwozili futra 
i drogocenne skórki. 

Szczytowy okres rozwoju  jartnar- 
ków toruńskich przypada na wiek 
XVIL zwłaszcza okres przed wojnami 
szwedzkiemi. O ile Środki pozwalaja 
stwierdzić. na kontraktach toruńskich 
ubiiano targi na welnę, futra į sukna, 
w które Toruń, od XIII w, poczynając, 
zaopatrywał Polskę. i kraje ośŚcienne. 
Mimo znacznych wstrząsów, jakich do 
znało; życie gospodarcze Torunia: 
wskutek wojęn szwedzkich, ożywiły 
się jarmarki toruńskie znowu i prze- 
trwały do schyłku Rzeczypospolitej. 


Bizne 


List z Przemyśla. 


Imieniny Marszaika Pilsudskiego, — O rar 
tunek dla użytecznej instytucji. 


Komitet organizujący obchód imieni: 
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pil- 
sudskiego ukonstytuował się na licznem 
zgromadzeniu w  którem uczestniczyli 
przedstawiciele władz cywilnych i woj- 
skowych pod przewodnictwem starosty 
A. Remiszewskiego, 

Prezydium, Komitetu honorowego stano- 
wią: gei. St. Tessaro., starosta A. Remi- 
szewski, prezes s. o. M. Podwiński i bur- 
mistrz miasta R. Krogulecki. Komitet ob- 
szerny skiada się z sześćdziesięciu osób. 

Komitet wykonawczy tworzą prez. Eu- 
geniusz Złowicki, ppłk. Majkowski i nacz. 
kol. inż, Kuczyński. Skład tego Komitetu 
daje rękojmię, że przygotowania do obcho- 
du będą poczynione jak naiwszechstronniej 
z energią, znamionującą osoby, desyguo- 
wane do wykonania czynności przedpro- 
grajmowych. Sum program zaś niezwykle 
barwny, pozostawiony na szerokiej bazie 
społeczna - obywatelskiej,  madaie tema 
wi charakter wielkiej uroczystości 
i maniiestacji, która stanie bardzo wy- 
sokim: poziomie. 

Komitet daie wyraz 
„społeczeństwo dołoży 


że GE 
hy obchód 
wypadł pol 


nadzieś 
starań, 


każdym względem imponująco. 
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Zakład im. św. Józefa, który. wychowuie 
137 chłopczyków, przeważnie ubogie sic- 


'|-roty, przysposobiajac ich do twardej szko- 


ły życia, jako pożyleczne i zawodow» 
wyszkolone jednostki, znajduje się obec- 
mie w bardzo trudnem położeniu. Zarząd 
Zakładu zwrócił się do katolików w Prze- 
myślu z usiłną prośbą o pomoc. gdyż n.p. 
dług tylko za dostarczony chleb wynosi 
już ponad 1.500 zł. 

Jeśli więc nadzieje na pomoc zawiodą. 
to Dom św. Józefa będzie zmuszony za- 
mknąć swoje podwoje. Biedni chłopcy zaś 
pójdą w zaraniu swego Szarego życia na 
poniewierkę i staną się pastwą ulicy, któ- 
ra ich szybko zdekłasuje i zepchnie w 
otchłań demoralizacii. 
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Nr. z dnia 11 marca 1959. __ 


Program radjowy. 


Piatek, 10 marca. 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11/50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor, 11/57: Sy- 
vial czasu z Obserwatorjum Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 12/10: Muzyka z płyt, 13/20: 
Kom. Państw. Instyt. Meteor. 13'25—15'10: 
Przerwa. 1510: Kom. Państw.  Instyt. 
Eksportowego. 1515: Komunikat gospo- 
darczy. 1525: Lwowska Giełda Zbożowa. 
1530: Lwowska Chwilka Morska i Koło- 
ajalna. 15/35: Muzyka z płyt gramof. 16: 
„Dialogi o książce: w opr. p. Heleny 
Boyer i dr. Franciszka Pawliszaka. 16'15: 
Plyta gramof. 16'20: Odczyt z Warszawy 
dla maturzystów: „Miasta w wiekach śre- 


dnich* — wygl. prof. Henryk Paszkiewicz. 
-16'40: Traus. z Krakowa. „Królowa Ja- 
ewiza” — wygł. prof. Jan Dabrowski, 17: 


Koncert reprez. orkiestry policji państw. 
ti. st. Warszawy, pod dyr. Al. Sielskiego. 
W przerwie około 1725: Komunikat VI. 
Okr. Zw. Strzeleckiego (Lwów). 1755: 
Odczytanie programu na dzień następny. 
18: Odczyt dla maturzystów: „Krasiński“, 
odczyt H-gi wygł. prof. Konrad Górski. 
1820: „Silva Rerum“ i repertuar teatrów 
lwow. 18'25: „Kołysanki w wyk, p. Jani- 
ny Kobieliszawej (sopran). Akomp, p. Ta- 
deusz Sercdyński, 18/40: Płyta gramof. 
1845: Komunikat Lw. Okręgu Zw. Narcia- 
rzy. 18'50: Komunikat dla narciarzy z Kra- 
kowa. 19: „W zaklętym kręgu dziełą sztu- 
ki — wygl. p. Stanisław  Machniewicz. 
1915: Rozmaitości. 1930: Trans. z War- 
szawy, Feljeton: „Piękno techniki a nad- 
ciagające cienie" — wygl inż. Eugenjusz 
Porębski, 1945: Prasowy Dziennik Radio- 
wy, 20: Pogadanka muzyczna p. K. Stro- 
mengera, 2015: Koncert symioniczny z 


Filharmonii Warsz, w wyk. orkiestry fil- 
armonicznej pod dyr. Grzegorza Fitelber= 
ga. Henryś Szeryug (skrzypce) i Ludwik 
Urstein (akomp.). W przerwie: Felieton li- 
teracki: „Miłość od wschodu do zachodu“ 
(na tle erotyki starochiiiskiej į nowocze- 
snej europejskiej) wygł p. St. Miłaszew- 
ski. 2240: Wiadomości sportowe. 2245; 
Dodatek do Pras, Dziennika Radj. 2250: 
Płyta gramof. 2255—23: Komunikaty. 


Sobota, 11 marca, 


Lwów. (381). Godz. 11'40: Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11'50: Komunikat 
Meteor, Gł. Wojsk. St. Meteor. 11/58: Sy- 
gnal czasu z Obserwatorium Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu na 
dzień bieżący. 1210: Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 13/10: Urz. kom, Państw. 
Instytutu Meteor. 13'15: Szkolny poranek 
radjowy. Transmisja ze Lwowa na wszyst 
kie stacje polskiego radja. 13'55—-1510: 
Przerwa. 15'10: Trans. z Warszawy, Ko- 
munikat Państw. Instyt. Eksportowego. 
1515: Trans. z Warszawy. Komunikat Go- 
spodarczy. 15/25: Trans, z Warszawy. 
Wiadomości wojskowe i strzeleckie, 1335: 
Trans, z Krakowa. Słuchowisko dla mło- 
dzieży. „Chłopcy z placu broni" p/g Mol- 
nara. 16: Muzyka z płyt. 1620: Odczyt dla 
maturzystów z Warszawy: „Wielka schi- 
zma i sobory", wygl. prof, Henryk Pa- 
szkiewicz, 16/40: Trans, z Warszawy. 
„Ulgi podatkowe dla nowowznoszonych 
budowli“ wygł. p. Wiktor Jaso- 
wicz. 17: Audycja dla chorych, 1730: 


D. c. koncertu orkiestry pod dyr. Tadeu- 
sza Seredyńskiego. 17'40: Odczyt aktualiy. 
17:55: Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 18: Odczyt dla maturzystów: „Cy- 
prian Norwid“ — wygł. dr. Zofia Szmydto- 


Ogłoszenia urzędowe. 
LICYTACJE 


Il. Km. 1524/33. Edykt licytacyiny, Na 
Żądanie Janiny z Miinzów Fireczanikowcj 
w Złoczowie odbędzie się dnia 21 kwie- 
tnia 1933. o godz. 10 rano w tut. Sądzie, 
biuro Nr. 13, licytacia realności, obj, whl. 
2353, 2354, 2335, 2356. 2357 i 2358. ks.gr. 
gm. m. Złoczów. Wartość zacunkowa 
84.761 zł, 20 gr., cena wywołania niżej której 
realności wyżej wymienione «ic zostaną 
sprzedane 53567 zł. 60 gr. 

Komornik Sadu Grodzkiego, Rewir II. 

Złoczów, dnia 7 marca 1933. 821/K 


I. Km. 866/33. E. XXVI. 12325/30. Edykt 
ficyvtacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia 
wierzytelności. Na wniosek Dra Artura 
Aleksandowicza i tow. odbędzie się daia 
19 kwietnia o godz. 9  przedpołudzien 
w budynku sądowym w biurze Nr, 2/1. na 
zasadzie poprzednio zatwierdzonych wam 
runków licytacyjnych — licytacja następu- 
iącvch realności i praw a) 91.25 pre. udzia- 
łu pól naftowych Fela I, II i III. wraz 
z kopalnią nafty „Fela* i inwentarzem obi. 
wl. 2476, 2477 i 2437, ks, grt. gminy 
Schodnica; b) 100 prc. ograniczonej wła- 
suności pół naftowych „Radiator“ I. i II. 
obi. wl. 2875 i 3037 ks. grt. gm. Schodni- 
ca, — Wartość szacunkowa wraz z przy- 
należnościami pod a) wymienionej wynosi 
93.433.61 zł, najniższa cena wynosi 
31.144.54 zł. Wartość szacunkowa praw 
pod b) wymienionych wynosi 9.600 zł., 
najniższa oferta wynosi 3.200 zł. Poniżej 
nafniższych ofert sprzedaż nie nastapi. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Drohobyczu 


Km. 17/33. Edykt. Dnia 20/4. 1933 godz. 
10 przed południem w Sadzie grodzkim 
w OGrzymałowie sala Nr. 6, odbędzie się 
licytacja realności obi. whi. 171, składa- 
jącej się z pgr. 297/1 obszaru 600 sążni 
oraz realności obj. whl. 716 składaiącei się 
z pgr. 322/3 i 509/3 obszaru 1 marg, ks. 
gr. gim. kat. Soroka. Wartość 1196 zł. 50 
gr. Najsiższa oferta 797 zł. 70 gr. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastapi. Pra 
wa wobec których ninieisza licytacia by- 
laby niedopuszczalna, należy zgłosić na} 
póżniej w dniu przed licytacją do tut. 
Sądu. 823 
Teodor Butkowski. komornik Sadu grodz- 

kiego w Grzymałowie. 


FIRMY 


Lez. Firm. 276/32. Spółdz. |. Nr. 139. 
Ziniany dotyczące wpisanej już spółdzielni, 
Do rejestru spółdzielni wpisano dnia 23 
grudnia 1932 przy firmie „Spółka mleczar= 
ska w Sędziszowie, Spółdzielnia z ograni- 
tzoną odpowiedzialnością następujące 
zmiany: Ustąpit członek Zarządu: Stani- 
sław Witkowski, w jego miejsce wybrano 
członkiem Zarządu Karola Szewczyka. 
Zmieniono brzmienie $ 43, 1. a, statutu, 

Sad Okręgowy, Wydział II. 

Tarnów, dnia 22 grudnia 1932 r. 817 


tez. Firm. 273/32. Spółdz. 1. NT% IN. 
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Zmiany dotyczące wpisanej już Spółdziel- . 


ni. Do reiestru spółdzielni wpisano dnia 
27 grudnia 19382 przy firmie „Kasa Stef- 
czwka”, spółdzielnia z  nieogr. odpowie- 
jzialnością w Jodłówce tuchowskiej, na- 


stępujące zmiany: Ustapili członkowic za- 
rządu. Władysław Rzepka i Bronislaw 
Kotulski, w ich miejsce wybrano członka- 
mi Jana Wabnę i Piotra Mikosza, Ponow- 
ny wybór Jana Zbyluta na członka zarzą- 
du przyjmuje się do wiadomości Sądu. 


Sad Okręgowy, Wydział Il. 


Tarnów, dnia 23 grudnia 1932 r. 818 
Firm. 13/33. A, 11./604, Wpis do rejestru 
firm pojedynczych i spółek jawnych. Do 
rejestru oddział A wpisano dnia 25 stycz- 
nia 1933, co następuje: Dzień wpisu: 25. 
stycznia 1933. Firma: „Lehrer, Berglas, 
Langrock, Salz i  Bonat, skład drożdży 
w Tarnowie“. Siedziba firmy: Tarnów. 
Przedmiot zatrudnienia: prowadzenie han- 
dlu drożdżami. Posiadacz firmy: Majer 
Lehrer w Tarnowie, ul Lwowska 13. 
Jezua Langrock w Tarnowie ul. Lwow- 
ska 24, Helera Berglas w Tarnowie, ul. 
Wałowa 17, Ascher Salz w Tarnowie, pl. 
pod Dębem 2, Pinkas Bonat w Tarnowie, 
ul. Lwowska 26. Upoważnienie spółników 
do zastępstwa: Jawaa spółka handlowa od 
5 stycznia 1933. Do zastępowania firmy 
uprawniony iest spółnik Maier Lehrer, 
który podpisywać będzie firme w ten spo- 
sób, że pod napisaną, wytłoczoną stampi- 
lją lub wydrukowana firma: „Lehrer, Ber- 
glas, Langrock, Salz i Bonat, skład droż- 
dży w Tarnowie“ umieści swój podpis. 


Sąd Okręgowy 


Tarłów, dnia 24 stycznia 1933. 819 

Firm. 31/33. A. H-611. Wpis do rejestru 
handlowego firmy pojedynczej, Oddziału 
A. Do rejestru handlowego wpisano dnia 
2 marca 1933. Siedziba Firmy: Dąbrowa 
koło Tarnowa. Brzmienie firmy: „Mendel 
Róssler, eksport i handel jai w Dąbrowie" 
koło Tarnowa. Przedmiot przedsiębior- 
stwa: Eksport i handel jaj. Posiadacz Fire 
my: Mendel Róssler, kupiec w Dąbrowie. 
Podpis Firmy: Firmę podpisywać będzie 
posiadacz firmy w ten sposób, że pod wy- 
ciśniętem stampila wydrukowanem. lub 
napisanem brzmieniem firmy „Mendel 
Rössler, eksport i handel jaj w Dabrowie 
koło Tarnowa“, położy swój własnoręcz- 
ny podpis, 

Sąd Okręgowy, Wydział II, 


Tarnów, dnia 2 marca 1933. 820 


UPADŁOŚCI. 


Sa 4/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Salo- 
mona Tennenbanma, kupca w Złoczowie, 
nie wpisanego w rejestrze handlowyin. 
Komisarz ugodowy: S. S. O, Jakób Dy- 
wer w Złoczowie. Zarządca ugodowy: Sa- 
lomon Saftles w Złoczowie. Audiencia do 
zawarcia ugody w wymienionym Sądzie, 
biuro Nr, 34, dnia 6 kwietnia 1933, godz. 10 
pizedpołudniem, Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 1 kwietnia 1933. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Złoczów, dnia 25 lutego 1933. 305 


Lez. Sa. 1/33. W sprawie układowej do 
majątku dłużnika Jakóba Metzgera w Ja- 
rosławiu na audjencii ugodowej 22 lutego 
1933, pełnomocnik dłużnika podwyższył 
propozycię ugodową na 27 pre. pod tymi 
samymi waruukami, jak we wniosku, prze- 
to odroczono audjencję na dzień 22 marca 


== 


W R  P A 


wa z Warszawy. 1820: „Silva Rerum“ I 
repertuar teatrów lwowskich. 18/25: Kon- 
cert popołudniowy. 1855: „Zapomniane 
przysłowia į powiedzonka“ — wygl. p. Ta 
deusz Hollender. 19'10: Rozmaitości, 19/30: 
„Na widnokręgu“ 19'45: Praswy Dziennik 
Radjowy. 20: Trans, z Warszawy. Koncert 
lekki w wyk. orkiestry P. R. 22: Przerwa. 
22/05: Trans. z Warszawy. Utwory Chopi- 
na w wyk. Zofii Żmigród = Fedyczkow- 
skiej. 22'40: Trans. z Warszawy, Feljeton; 
„Zamki słowackie w baśni i legendzie" — 
wygł. p. Franciszka Szytmanówna. 22/55: 
Komunikaty. 23—24: Muzyka taneczna z 
Warszawy. W przerwie o godz. 23'30— 
23'35: „Wiadomości z kraju dla członków 
ekspedycji Polskiej Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej, 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA, 
Lwów, dnia 8 marca, 


Dolar 8.67—8.70 zł. przy chwiejnej ten- 
dezacii, 

W obrotach międzybankowych notowa- 
no: Londyn 30.85—30.99, Paryż  35.10—- 
35.18. 

Naogół ruch niewielki, przy znacznej 
wstrzemięźliwości zarówno w podaży jak 
i popycie. Sytuacja nadal wyczekująca. 

Na giełdzie akcyjnej usposobienie rezer 
wowale. 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów. dnia 8 marca. 


Tcndencia skłania się ku zwyżce, przy- 
czem ceny poszczególnych artykułów na- 
razie utrzymują się na dotychczasowym 
poziomie. Obroty w życie tudzież owsie 
dla dostaw wojskowych. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 9 marca. (G). 
Dewizy (tranzakcje): 


Belgija 124'90. Holandia 359'35. Lon- 
dyn 32095-3097, Paryż 3512, Praga 
26'34, Szwajcaria 172'70. Gdańsk 45'50. 

Obroty mniej niż średnie. Tendencja 
niejednolita, słabsza dla dewizy na 
Londyn, Banknoty dolarowe w obro- 
tach pozagiełdowych 869. Rubel złoty 
4'85, Dewiza na Berlin w obrotach mię 
dzybamkowych 211*25. Marki niemie- 
i banknoty w obrotach prywatnych 
11. 


Papiery procentowe: 


3 proc, pożyczka budowlana 4275 
do 41, 4 proc, pożyczka inwestycyjna 
105-104, 5 proc. państw pożyczka 
premj, dolarowa 53'75-52'50, 4 i pół 
proc. listy zastawne ziemskie 3850, 5 
proc. pożyczka konwersyjna 43'75 do 
4370, 5 proc. pożyczka kolejowa kon- 
wersyjna 39, 6 proc. pożyczka dolaro- 
wa 57, 7 Proc, pożyczka stabilizacyjna 
56'50-56'75-55'88, 7 proc. listy zasta- 
wne B. G. K. 83'25, 7 proc. obligacje 
B. G. K. 8325, 7 proc. listy zastawne 
Banku Rolnego 8325, 8 proc. listy za- 
stawne m. Warszawy 42'25-41'75-42, 
8 proc. listy zastawne B. G. K. 94, $ 
proc. obligacje B. G. K. 94. 8 proc. li- 
sty zastawne Banku Rolnego 94, Bank 
Polski 76'50-75'50, Starachowice 9'85. 

m e 


1933. godz, 10-ta przedpoł., © czem zawia- 
damia się dłużnika, zarządcę ugodowego 
i wszystkich wierzycieli. 

Sad Grodzki Oddział IV. 


Jarosław, dnia 22 lutego 1933, 806 


1 Sa. 2/33. W sprawie postępowania 
ugodowego dłużników Abrahama i Izraela 
Czaczkesów, kupców w Tarnopolu. Po- 


nowną audiencję ugodową wyznacza Się 
w tutejszym Sądzie na dzień 14 kwietnia 
1933, godz. 10 rano, sala Nr. 8, o czem za- 
wiadamia się wierzycieli z tem, że dłużni- 
cy podwyższają stawkę ugodową o 5 pre. 
ti. ofiaruja wierzycieloim, którym "nieprzy= 
sługuje żadne prawo pierwszeństwa 30 pre. 
ich wierzytelności. 
Sąd Okręgowy 
Tarnopol, dnia 7 marca 1933. 808 
Zastanowienie postępowania 
uyodowegn, Zastanawia się postępowanie 
ugodowe, otwarte do majątku dłużaików 
Marcelego i Albiny Krecznerów. 
Sad Okręgowy Wydz. I. 
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1932, 


Sa. 38/32, 


809 


Sa. 79/32. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużnika 
Chaima Schlossa w Pilźnie. 

Sąd Okręgowy Wydział |. 
Tamów, dnia 27 sierpnia 1932. 810 
Sa. 115/32. Zatwierdza się ugodę zawar- 

ta na audjegcji ugodowci dnia 1 grudnia 
1932, między dłużnikiem  Baruchem Geld- 
zehlerem, kupcem w Radomyślu Wielkim, 
a jego wierzycielami, 

Sąd Okręgowy. Wydział I. 
Tarnów, dnia 2 stycznia 1933. 811 
Sa. 92/32. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 

stępowania ugodəwego do majątku Firmy 
Bracia Braun i jej jawnych spólników 
w Tarnowie, wpisanego w rejestrze han- 
dlowym pod firmą: „Bracia Braun", fa- 
bryka koniekcji damskiej w Tarnowie 
A. 377, Komisarz ugodowy: Dr. Tadeusz 
Smolecki sędzia Sadu Okręgowego w Tar- 
nowie. Zarządca ugodowy: adwokat Dr. 
Maurycy Simche w Tarnowie. Audijencia 
do zawarcia ugody w wymienionym Są- 
dzie, biuro Nr, 94. dnia 28 lipca 1932, 
o godz. 9 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 20 lipca 1932. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnia 18 czerwca 1932. 812 
Sa. 119/82, Zastanawia się postępowanie 

ugodowe otwarte do majątku dłużnika 
Mojżesza Lembergera w Tarnowie. 

Sąd Okręgowy Wydział I 
Tarnów, dnia 26 stycznia 1933. 813 
Sa. 130/32, Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Jó- 
zefa Wiatra w Dębicy. Komisarz ugodo- 
wy: Dr. Juljusz Merz, sędzia Sądu Okrę- 
gowego w Tarnowie. Zarządca ugodowy: 
adwokat Dr. Józef Sado w Debicy, Audjen- 
cja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sadzie, biuro Nr, 94. dnia 31 stycznia 1938, 
© godz. 9 rano. Czasokres do zgłoszenia 
wierzytelności do 30 stycznia 1933. 
Sad okręgowy Wydział I. 


Tarnów. dnia 2 stycznia 1933. 814 


KURATELE. 


P. 47/33. Edykt. Augustyn Rogoziński 
z Jaworzna został całkowicie pozbawiony 
własnowolności. Kuratorem jego ustano- 
wiono Jadwigę Rogozińską z Jaworzna. 

Sad grodzki w Jaworznie. 

Jaworzno, I marca 1933. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 


i. T. 64/32. Edykt. Wawrzyniec Piecuch, 
rel. rzym. katol., syn, Franciszka i Agnie- 
szki z Bożków Piecuchów, urodz. 4 sierp- 
nia 1862 w  Mszance, p, Gorlice, rolnik, 
zaginął w 1896 r. w Ameryce. Kto ma 
o nim wiadomość wimiea donieść o tem 
Sądowi w ciagu I roku od ogłoszenia. 

Sąd Okręgowy 

Jasło, dnia 21 stycznia 1933. 


824 


807 


T, 23/32. Wdrożenie postępowania celem 
uznania za zmarłego. Franciszka Kota vel 
Kocika urodzonego 19 stycznia 1889 w Da- 
Lrowce szczepanowskiej, pow. tarmowskie. 
gó, syna Józefa i Marji z Regieców, który 
jako żołnierz b. armii austr, a mlanowi- 
cie kadet asp. 1 pułku piechoty wyruszrł 
na front rosyjski w październiku 1914 
i w tymże roku dostał się do miew'oli, ro- 
syiskiej, gdzie przebywał w obozie oficer- 
skim w Nowoużyńsku do roku 1918 
i w czasie rewolucji rosyjskiej bez wieści 
zaginął, Wzywa się każdego o udzielenie 
tut. Sądowi lub jego kuratorowi Drowl 
Lubienieckiemu  adwokatowi w Tarnowie. 
wiadomości o zaginionym. zaś poszukiwa- 
nego Franciszka Kota vel Kocika wzywa 
się, aby tut. Sąd uwiadomił o swem życiu 
od dnia ogłoszenia tego edyktu do 6-ciu 
miesiecy. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnla 10 stycznia 1933, 815 
T. 36/32. Zarządzenie postępowania çe- 

lem uznania za zmarłego, Franciszek 
Chorobik, urodz. dnia 30 grudnia 1890 r. 
w Wierówce, pow. Ropczyce, sym Mele- 
chiora i Maril, jako b. żołnierz austriacki. 
dostał się do niewoli włoskiej w roku 
1918 i od tego czasu słuch o nim zaginął. 
Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmier- 
ci w myśl § 24, 1. ust. cyw., zarządza się 
na wniosek Marji I, voto Chorobik, ll-volo 
Krawczyk. zam. w Wierówce, postępowi- 
nie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem Ogłasza się wezwanie. 
ażeby udzielono wiadomości e zaginionym 
Sadowi albo p. adw. Dr. W. Maschlerowi 
w Tarnowie, którego ustanawia się kura- 
torem. Franciszka Chorobika wzywa się, 
aby stawił się przed podpisanym Sadem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dmu 21 czerwca 1933 Sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie O uznaniu za 
zmarłego. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 
Tarnów, dnia 21 grudnia 1932. 816 


ZAGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIA SIĘ świadectwo dojrzało- 
ści, zagubione przez Marię Antoninę 
Matuszkiewiczównę, nauczycielkę, Wy- 
socko, poczta Radymno, wystawione 
w roku 1929, przez Państw, Seminarjum 
żeńskie w Przemyślu. 787-3 


OQdrowiedzialny redaktor: Julian Rernadlak. 


Z drukarni „Słowa Polsklego", Lwów uł. Zimorowicza 15. 


